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Upfata pocztowa ulszczena gotowką. 
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ADMA WIRE No 0 M M 


, PONIEDZIAŁEK | 


23. STYCZNIA 1922. 


NR. 19. — ROK XXX. 
1863 — 1922. 


W 59-tą rocznicę styczniową wolne pó- 
kolenie Polaków chyli głowę przed wspo- 
mnieniem ostatnich powstańców we czci 
i wdzięczności. której nie zakłóca jnż na- 
trętna myśl polityczna. Powstznie stycznie- 
we przesteio być dla nas wydarzeniem, 
kićre się osądza ze stanowiska celowości 
I aktualności, przestało być ezynem polity- 
tznmym, uwarunkowanym sytuacją miedzy- 
BDdowyp a jest tylko wielkim. bohater- 
eim porywem narodn do walki o nieno- 
togsłość, Widzimy w n'om przejaw życia- 
WY zdrowego narodu i protest wobec cale- 
ko Świata przeciw niawoli. ..Jestcżmy nie- 
wolnikami, tak, ale niewolnikami w stanie 
ki = uSwiło to powstanie słowami 
zo poety Alfiereo.. Mogło być to 
ra T nawet „nie na czasie", 
ów leszcze wytoczyć przeciw iezo przy- 

""AWcom i jego inievatorom cały arse- 
na} zarzutów, ; ) 
polityki — 
fiż > niero 
ia dla Galszaj walki 


włoskia 


jednak dziś, gdy nie czerpiemy 


© wolność — ten mo- 
pó polityczny staje sie jedvnie tematem 
asa historyków, Dla nas, dla 
rk pałą. w której historya ìi polityka 
ałą „dk do powiadzenia. Dedzie wznio- 
k smutną legenda o Polakach, 
na mowi znieść niewoli i poszli w bezna- 
any bój. Legendą o ich nędzy i 
ludzkich 
Pomoc i rozczarowaniach, jedną z legend 
© tem, co w niewoli było smntnem i pię- 
knem. Pamięć tej epoki szybko ginie w la- 
ch wolności, tylko rocznice pow-taniowe 
b:zywolnją przed wyobraźnię naradu obraz 
Polski, która- ra Jeremiaszem mówiła do 
hr-sów świeta: Przvjlźelje 1 poratszcier 
Bzy jest boleść wieksza, niźli boleść moja. 
Jutro i Kraków uezci nabońc ouvem pa- 
nięć ostatnich powstańców, którzy „umarli 
thwilę wcześniej. niż zmartwychwstanie 
twoje, «o Syanie, Jere “no trapiona bole- 
niej. niż grób Chrystusa“... 


można stało wprawdzie zlakalizowane w prawym ich) 


racyanslnych ze stanowiska | rowe. 


nauki i nie szukamy natehnie- |!e62 


| 


m szerokich mas wiaja się nabożeństwa. | 
Ar ą : i 
odowych kodzie odtad rok 1863 jedy- | 


| 


| 
i 


CO całv Świat modli się za Papieża. 


nad- |oczekiwany jest z minutr na minutę, Przy łożu 
wysiłkach, o nadziejach na obcą |ch 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
1 mz”svl g pocztową 
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Miesiecznie . 
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Agonia Papieża. 


Krytyczne chw le. kojono, poczem zaczął spać. Dla lekarzy był 
Rzym, 20 stycznia. (P. A. T.) Godz. 18 ta: ten zwtoź, niespońzieen aj zgOświndczylią Oj! 
Papież otrzymał ostatnie namaszczenie. Papież |, tejel sen papieża ód 3 oi, © 


zachowuje zupełną przytomność nmvslu. wi 
Godzina 19.20: Temperatura w dalszym cią- | AAdzieja wyzdrowi n'a nie jest wykluczoną. : 
fladły w Polsce, 


gu wysoka, Papieżowi grozi uduszenie, glyż 
płuca nie funkcyonują z powodu rozszerzenia 
V/arszaa. (Telef. wł.) Kardynał Kakowski 
otrzymał wieezorem w sobotę depeszę wysła- 


się zapalenia kararalnego. 
Godzina 23.10: Papież złożył na ręce kar- 
dynała Gasparirgo testament paczoem pożegnał ną z Rzymu o godz, 10.40 rano. W telegramie 
trm sekretarz stanu donosi o ciężkiej choro 
bie Ojea św. Benedykta XV i odwołuje się do 


się z kardynałami. Kardvnałowie nie opu- 
modłów wszystkich wiernych. Na skutek tej 


szczaji przez cała noe Watykanu. 
Rozmowa Papieża z kardynałem Gasparim 
depeszy ks. kard. Rakowski zarządził ażeby 
w niedzielę rano we wszystkich kościołach 


odbywała się bez świadków i trwala 20 minut. 

Przynuszczają, że dotyczyła ora spraw Ko 

+ ME podczas wszystkich naboż ństw odmawiano 
Rzym. (A. W.) Ostatnie biuletyny o choro- możiitwy na intencyę uzdrowienia Ojca Św. 

hie Ojea św. donosiły, że zapalenie płuc 20- 


? a . |również w sobote o gydz. 11 rano 
p „cie. duszności jednak i ataki sercowe nie | 


nstaway. Lekarze zastosowywali sztuczne ol- 
dvchanie zapomocą tlenu i injokcye kamfo- Ostatnie wisdemgści. 
Papież zdaje sobie sprawę ze swego stanu Papież spał po pcłudniu 40 minut. a obudz!! 
mimo zakazu lekarzy rozmawia z esola- się bardzo uspokojony, Po obudzeniu zażądał 
mi, zcehranami n jego łoża. Jest on zuncinie iedzena, Podiwio mu kleik i wino. Mimo rze 
spokojny i*prasił kardynałów. ahy sę za nie- kcinych objawów polepszenia, lekarze nie ma- 
go modlili. We wszystkich kościołach odpra- ją uajmuie,szej nadziei, 
Na wypadek śm'ere: papieża, zawiadywać bę- 
Rzym. Padis I. Az. Havasa: O godzinie 22 | dzie Czadsuwo sprawami Kościoła camerieng o 
wieczór przybvł do łoża chorego kuzyn Pa- kardynał Gaspari, 
pieża markiz da Chicas, Papież prosi} kuzyna.| Dzis aj w poludnie udał sę do departamentu 
aby się za nieza modlit. Markiz oświadczył, że pontyf kalnego ks. Shigl, który w razie Śmier- 
ci pap eża będzie marszałk eni conclave. è 
Godz, 14. Rząd włoski ustawicznie dowia 
„duje się o stane zdrosia papeża przez epe- 
eyalnego urzędnika. Koła parlamentarne wło- 
skie zainteresowane są stanem zdrowia papie- 
jża, który zawsze czuł się Włochem i był go- 
rao włoskm pacryot}. Przy wręczan'u te 
agonii, stamentu kardymałowi Gaspariemu, papież po- 
Rzym. P. A. T. (Havas). Godz. 13: Domo-| wiedział mu: „Pragnę, by mój następca szczę 
s23 z Watykanu ża Papież porrażcny jest w |śiw'e dokończył dzieła pojednan:a się z We 
głąbokim Śnie. Zdaniem lekarzy, spodziewać |Chami*. Całe społeczeństwo włoskie z uczu- 
się należy ladą chwila kryzysu. ciem bólu śledzi przebieg choroby pap'cża. 


í ; Rzym, P. A. T. (Havasj) Godz. 13.37. Le 
Palepszenie stanu zdrowia, 


karze czuwający przy Ojeu św. ogłosili o g. 
17.30 biuletyn stwierdzający, 2e st 

Wiedń. (A. W.) Urzędowe biuro korespon- i 60 6 Wc 

dencyjne w telnzramie z Rzymu, wydanym 


pogorszył się, Oddech stał się uciążliwy, Serce 
o g. 5tej w Wiedniu, doniosło już o śmierci 


osłabło. 
1 POGŁOSKA O ŚMIERCI PAPIEŻA 
papieża, a inne agcncye otrzymały również te 
gone wiadomości. Tymczasem o godzinie 7-mej 


Dn. 21 stycznia, godz. 7 rano: Zgon Papieża 


rero Odnrawialą modły, 

Godzina 8 rano: Tłumv zalegają plae Św. 
Piotra, ahy się dowiedzieć o stanie zdrowia 
papeža. Chory znajdułe się w Stanie powolnej 


W KRAKOWIE, 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. | 


Frzedpùu'ta aniżona 
dla naaczycie'siwa ludowego 


Marek 450 


Zagranicą 


Marek 609 | 


Pa mowie Poincereqo. 


ECHA MOWY W NIEMCZECH. 
Berlin. (A. W.) W tutejszych kołach rząjo- 


„|wia chorego. Papież prosił, by go nie niepo- |wych przyjęto mowę Poincarego z wielkim spo- 


kojem. Niemcy nie spodziewali się .ezego iune- 
go z jego strony. W Berlinie panuje przekona- 
nie, że Poincare, gdyby tylko mógi, przepro- 
wadzilby to, co powiedział w swej mowie. 
Niemcy przypiiszczają jednak, że izba francu- 
ska nie udzieli Poincaremu poparcia, zamiary 
bowiem jego — zdaniem Niemców — mogły- 
by doprowadzić do zerwania stosunków Anglii 
i Ameryki z Franeyą. Niemcy s3 zdania, że 
gosno'łarcze połażenie Francyi staje się kata- 
strofalnem. 

Beriin. P. A. T. W przyszły wtorek kanclerz 
Wirth wygłosi w parlamencie wiolka mowę po- 
lityczną, w której omówi także  deklaracyę 
Poinearego. 


NIEZADOWOLENIE W STANACH ZJEDN. 
Berlin, (A. W.) Pisma niemicekie donoszą , 


tej mowy zamierzają Stany Zjednoczone po- 
wstrzymać się od wzięcia udziału w konferen- 
cyl w Genui. 


Pa' acare o traktacie gwaransyjnym. 


Paryż. (A. W.) „Times“ donosi, że Poincare 
zakomunikował pisemnie rządowi angielskiemu 
warunki, pod któremi Francya gotowa Prdby | 
do zawarcia traktatu gwarancyjnego z Anglią. | 
Poincare domaga się mianowicie, by w trak- 
tacie tym zastrzeżonem zostało pewne równo- 
uprawnienie obydwóch państw w formie klau- 
zuli wzajemności. Warunkiem dalszym ma być! 


należyte przygotowane ohecnych i przyszłych | przyjął przedstawicieli 


e PZ AWA a 


Zwycz. za wiersz nonn, lub jego 


Nadesia e (za wiersz nonp.). . AU ga AS 
Nekrologi . . „ , . Tig s. n 4 
hamovnikaty „ , "4 b ao p % 
Na 1. stionie' ka saeia a aai; 9 a a 120 
Drehne 7a wyraz . sp 3 „10 


jących Wilno. 


CENY O©GŁOSZEN 


miejsce Mx 80 


mieszka, czynsz wynosi rocznie 2000 funtów 
szterlingów. Aprowizacya każdego ezłonka je 
go otoczenia wynosi 195 franków dzisnnią 
W otoczeniu Karola znajduje się 15 osób, 
Konferencya ambasadorów jest zdania, że 
wszystkie państwa sukcesyjne powinny po 
kryć koszta utrzymania. Większość państw 
wchodzących w rachubę dała już na to swoje 
zezwolenie, między innemi również Włoch” 
p" 


Po wybaracii wdeńskiek, 

Cerno szwajcarskie, P. A. T. Organ tutej. 
szy „bund* zamieszcza artykuł wstępny, po 
święcony sprawie wyborów w.leńskich. Autor 
Btwierdzn, że wybory odbyły się w ztipnym 
spokoju i prawie wszędzie przeszij większością 
Polacy, Do komisyi wyborczej należe.i przed- 
stawieiele wszystkich narodowości, zaniieszku. 
t „Bund“ przypomina Litwinom, 
cytując statystykę niemieckiej władzy ©kuna 
eyjnej „Oder Ost", że stanowią cni w Wilnie 


Nuncynsz papieski w Warszawie otrzymał |z Waszyngtonu, jakoby mowa Poinearego wy- |mn.ejszość, Autor artykuiu stwierdza da'ej, że 
depeszę | waria w tamtejszych kotach dypiomatycznych ,ZPACZNA część ludności żydowskiej, w dobrzą 
z uwiadomieniem o groźnym stanie Ojca fw. | bardzo złe wraż nie. Rzekomo pod wpływem |zrozumiałych własnych interesach  ekcnami. 


cznych, oddala g'osy na Fsty polskie, Mimą 
protestów, Litwinów sprawa wileńska. zdaviem 
dziennika, nioże być uważana za załatwiona, 
Wkońen dziennik oświadcza. że najlejmzem roz: 
w.ązaniem tej sprawy będze zastosowanie sią 
0 wyników wyborów i przyznane Winu adto 
nomi; na wzór autonamii G. Ślaska. „Gazette 
de Lausanne” również wypowada się za uzna- 
nem wyhorów które — podkreśla to z na. 
c'skiem autor — były wypowiedzeniem Big 
ludności, 


WYBORY NA KRESACH WSCHODNICH. 


Warszawa. (Telef. wl). Premier Ponikowski 
Rad Związków Kreso- 


zwarancyj, celem zapobiożenia ewentualnej ró- wych w sprawie postulatów kresów wachod- 


żnicy zdań. 


CZECHOSŁOWACYA POZBAWIONA 
OCHRONY, 


Praga. (A. W.) Tutejsze koła polityczne ob- 


jawiają żywe zainteresowanie sprawą udzialu | minie 


Polski w umowie gwarancyjnej franeusko-an- 
giejskiej. „Naradnij Politika* zarznea rządowi. 
że nie zawarł dotychczas sojuszu z Francyvą, 
wskutek czego jedna tylko Czechosłowacya zo- 
stała pozbawioną Ochrony przed Niemcami. 


Aequith za zmianą traktatu wersalskiego 


nich. Premier między innemi odpowiedział: ża 
o ie będą widoki. iż Sejm przeciaznie awa 
prace poza ferye wakacyjne, natenczas rząd 
wyda dnkrat zarzączający wybory na kresach 
wschodnich i mogłyby się ose odbyć w tx 
kwietniowym. 


WYSTĘPY  BOLSZEWICKO - ŻYDOWSKIEŚ 
ŚPIEWACZKI W WARSZAWIE. 
Warszawa, (Tel. wł.) W nocy z piątku na sa 
botę na ulicach m. Warszawy pojawiły się ode- 
zwy podpisane przez stowarzyszenia patryotya 
czne, występujące przeciwko dalszym koncem 
tom rosyjskiej żydówki 1z, Kremer. Przed nie. 


Warszawa. (Tel. wł.) Asquth na zebraniu | itwnym czasom „Gazeta Poranna" (a takżę 


'|kupców londyńskich wygłosił wielką mowę o || nasz dzienniky wystąpiły 


przeciwko niek 


przes len'u gospowarczem calego Świata i oświad. jako agentce czerezwyczajek. Miała ena urzą- 


U (AA ._. . . . 
a A jednak żyja, Pamigelg ieh eai wieczór donoszą z tych samych źródeł, że Pa 
Spi się duch narodn i podnosi do wyżyn 


= 
mn dzini łudnie jeszcze ży! 
mo... ą 5 o godzinie 1 w pe l 
tw i ia jakie osiągneła Polska powstań- a więc w'adomość poprzednia była niepraw- 
i "M zh wieszczów. Ta Polska, która ©ta. Biuro korespondencyjne w wydan 
toi u progu historyi wskrzeszone- swem, o godzinie 7 wieczór rozeslanem, do- 


E0 państ 
w . . 
P n si, że o godzinie 11t'j przed południem pa 


Dzisiaj rano rozeszły się po Krakowie po- 
głoski o Śmierci papieża. budząc powszechny 
żal i przygnębienie Podały je nawet agencye 
herlińska i wiedeńska, a za nią jedno z kra- 
kowskieh pism w nixdzwyczajnem wydaniu. 

O godz. 5 po południu rozebrzmiał z Wa- 
welu Zygmunt, a w niedługim czasie dzwony 
26 wszystkich kościołów. 

Wieczorne jednak telegramy przyniosły spro- 


czył, że odbudowa Eurapy jest niemożliwa, o |172:4 trzeci koncert w Filharmoni; 1 śpiewać na 
ile nie będzie rczsirzygnięta Sprawa odszko.|nim po żydowsku. Fifharmon'a na skutek tych 
dowań n'emiechich i dlugów państw alianckich |Oczw odwołała koncert. Pom*mo to, o godz. 2 
w Ameryce, Przesilenie Światowe dało się og- |7obrał s'ę 5--6-tvsieczny tlum pnbliczności w, 
ezuć dotkliwie Anglii, gdzie bezrobocie trwa da- || dulo młodzieży na wiec doraźny, gdzie 
lej, eo kosztuje okolo 2 miliony funtów szier- |WNStaniono przeciwko da'szym produlcyom tej 
fingów tygoćn'owo. Bankructwo gospodarcze |BS'szewickiej koncertantki i zażądano od ko« 
Niem'ae oddz'ałało i na Anglię, której Niemey |misarratn wydalenia ageniki żvdowsto-hol. 
są drugim z rzędu dostawcą i odbiorcą handlo- |SZewickiej. Nastann'e thun udał się do hotelit 
wym. Świat handlowy n'e chce dalszych narad. |Angiclsk'ego. pdzie zam'eszkała acentka bol 


U pie? przyjął ponownie kardynała Gsspariego. 
łoża Benedykta XV. 


Q godzinie 1-szej oświadczyli lekarze pzyba 
Wi p 
jake, z Watykanu brzmią nienokojąco; 


bieżą Benedykta XV. wisi na wło- 
tokim smutkiem czytaja miliony 
ierdzać telegramy, z których każdy po- 
. żę oe zdaje to smutne przytmszcze- 
i doświąq. iałowi uhedzio sternik rozumny 
iem a lienok XV. jest papie- 
Łwizzana bag, 03 
£..terolaciem. 
Be tle panu 
prawdziwie 
Rest to papi 
Leu praeow 


ch- s 
BATE, mąd pacyfikacyą świata, on 
had Pick „ojj ze samarytańska no 
) ; oiny i zniszczenia, I nie 
ls Tesa] stedmiojc DOŚĆ milionów otoczy- 
Jakiej miesa pontyfikat  aureolą, 


ilyplomatyczne. ne wielkie czyny 


Ale i w dziedzinie ś 
KV.. nczeń kardynafn Rapaty! Benedykt. 
mistrzem pierwszorzednym, Sw okazał sie 
bojednawczaścią i taktem dino aa. 
Porozumienia z wielu dot: wakE AG 
tlołowyj państwami. a stosunki z 4 
swem Włoskiem wes-ly właśnie w ostatnim 


i8 m 
aku. zę 


łośu na drei prowadzące do coraz ściślej. * 


Bioro zWiženia. 


woj Posce. która doświadczyła i w czasie 
Bua” AE TUM ch noczątkach swero pań- 
zli wake Życia tak Jieznvch dowodów ży 

ye Bonedvkta XV, — wiadowości 
Zdziej ną wywołu'ą Smutek gełebszy, niż 
= zie. I z milionów sere wznosi sie 

Sech szechmocnero modliwa, by Swa 
$ moeng łuskę roztoczył nad Panie. 


Gw, k ONE 
kłos i z takiem żarliwem apostolstwem 
È pokoju, 


fa 


Z Z m RE 0 | EO OE Z ÓELE 


na ziemi Jego Królestwo miłości | 


donosi, żo rakowan'a polsko niemieckie w spra- 
wie 


Śląsku nie doprowadziły da obonólnego poro- 


czni papieża że stan jest bardzo poważny i Że stowania tej wiadomości. Ojciec św jeszcze 
'mierć rastąpi lada chwila. Po konsultacyi żyje, aczkolwiek stan zdrowia Jego Świąto- 
lokarskiej polepszył się cokolwiek stan zdro- |bliwaści nie wróży żadnych nadziei, 


Howy gabinet we Francji a Polska. 


Warszawa, P, A. T. W sobotę po południu 
posoł francuski w Warszawie, p. Panafien.: zło- 
żył wizytę ministrowi spraw zagranicznych, p. 
Skirmuntowi i zawiadomił oficyzln'e rząd pol- 
ski o ukonstytuowaniu się nowego gabinetu 
we Francyi, oraz z polecenia p. Poincarego 
zawiadomił rząd polski. że polityka nowego 
gabinetu w stosunku úo Polski opzrta będzie : 
na tych samych zasadach, na jakich op'erała |wisk pod prożhą zamorftowan a opornych i zni- 
s'ę polityka gabinetu Brianda. Nowy rzad pra- |szzenia ich majątku, Tego rodzaju pogróżki 
gnie utrzymać i hardziej zacieśnić węzły la- | otrzymali między innym b. posel do parlamen 


zumienia, a wskutek tego będzie sprawa prze- 
słana Calonderowi. 


Terror niemieski na 6. Sląsku. 


Katowice P. A. T. W ostatnich czasach ks'ę. 
ża polevy po niemieckiej stronie G. Ś!'ąska 
otrzymuą od niemieckich tajnych organizacyi 
podróżki z wezwaniem do natychm'astowego 
opuszczenia dotychczasowych swo'ch stano- 


czące narody, które wspólnie prze'ewały krew |tu niem'ecxiego ks. Wajda z Kielezy, pow. 
dla uzyskana sprawiedliwego pokoju. Strzelack'ero; ks. proboszcz Mateja j ks. Ko- 

——— ak w Gliwicach. Donosząc o tych faktach 
prasą polska stwierdza, że nawet znanj ze 
swych hakatystycznych wsstąpień księża n'e 
mierey części poiskiej G. Śląska n'e są nara- 
żani na przykrości ze strony Polaków. Waka- 
zując na nowyższe fakty. prasa polska zwraca 
się z odnowiedniem żedaniem do dotychczaso- 
wego de'ecata pap'eskiczo w komsyi między- 
sojuszn'czej na G. Śląsku. 


a 
KONKORDAT ŁOTWY Z WATYKANEM. 
Ryga. P. A. T. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów znaczną większością. uchwalo- 
no zawarcie konkordatu z Watykanem. 


RATYFIKACYA UMOWY HANDLOWEJ 
POLSKO CZESKIEJ. 

Warszawa. P. A. T. Posulstwo republiki cze- 
Ehosłowackiej komunikuje, że komisya do 
Spraw zagranieznych parlamentn republiki eze- 
chosłowackiej uchwaliła na wn osek rządowy 


a ad umowę handlową z republiką pol- 


POGŁOSKI O POWSTANIU NA G. ŚLĄSKU. 


Katowice. P. A. T Wobec periosek o jako- 
hy majacam wybuchnąć powstaniu polskiem 


dzysojnsznicza w Opolu 
górnośląskich wyjaśnienie, że ludność może 
być zupołnie spokojna. albowiem wszelkie 
środti obronne są zorganizowane. Koanisva 
międzysojusznicza stwierdza zresztą, że pogło- 
ski te nie są na niczem oparte. 


lerwanie rokowań polske-niemieckich. 


Warszawa, (Telef. wł.) „Berliner Tageblatt* 


likwidacyi własności niemieckiej na G. 


OE ECA 


lub niemicekiem na G. Slasku, komisya mię- | 
ogłasza w pismach | 


ale domaga s'ę unormowana stosunków mię- szewicka i domagał s'ę jej usunięcia. 


dzynarodowych. Pierwszym krokiem w tej dzie- 
dzin*e będzie zmiana traktatu wersalskiego. — 
Oświadczenie Asquitha zcstało przyjęte burzli- 
wymi oklaskami, 


Odpowiedzialność kolei pel. za przesrłki 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei żala- 
znych komunikuje: Z dniem 1 lutego koleje 


DALSZE POGŁOSKI O DYMISYI L. GEORGA |Polskie przywracaa całkowitą odpowiedzial- 


Londyn. (A. W.) Pomimo ofieyalnego zaprze- n 


czenia za strony „Timesa“, kursowały wczoraj 
w dalszym ciagu pogłoski © zamiarze Lloyd 
Genrga podania się do dvymisyi, Pogłoski te 
są nienzasadnione. Lloyd George nie zamierza 
|nstapić Grozi on raczej rozwiązaniem parla- 
imentu angielskiego. 


EWAKUACYA IRLANDYI. 


ość w razie zaginięcia, braku luh uszkodze- 
nia przesyłek towarowych. Zarządzenie ta 
uruwa czasowe ozraniczenia tej odpowiedzial- 
ności, wprowadzone z uwagi na zniszczenią 
urządzeń stacyinych. brak  techniczn'e sprak 
wnego taboru i dezoreanizacyę transportów, 
spowodowane przez wojnę i jej skutki. 
Ponadto przedsięwzięło Ministerstwo koleś 
żelaznej w porozumieniu z Ministerastwam spraw 
zagranicznych szereg Środków, mających na 


Dublin. P. A. T, (Ag. Havasa). Wojska an- |celu ochronę przesyłek towarowych tak poi- 


giciskie rozpoczę'y ewskuacyę Irlandyj, 


O SIŁĘ ZBROJNĄ STANĆW ZJEDNOCZ. 

Londyn. P. A. T. Ag, Havasa. Dzienniki do- 
noszą z Waszyngtonu: Persking oświadczył 
w komisyi wojskowej izby, że Stany Zjedno- 
czone nie powinny zbytnio ograniczać stanu 
czynnego sił zbrojnych. Stany Zjedneczone 
powinny — zdaniem mówey — posiadać ar- 
mię, złożoną ze 150.000 żołnierzy oraz 4000 
eficurow, 


czas przewozn, jak podczas przechowywaną 
na stacyi i zapobieżenia w ten sposób ich kra» 
dzieży i uszkodzeniu. Równocześnie z przyw 
wróceniem ca!kawitej odnawiedzialności Him, 
kolei wprowadziło dla pokrycia nadzwvezaj- 
nych wydatków osnhną dopłatę dodatkową 
na wzmocnienia ochrony przesyłok. nobieraną 
nd wszystkich ładunków towarowych w wys 
sokake! 10% przewożnego przy przesyłkach 
drobnych i półwagonowych. oraz 5% przy 
przesyłkach eałowagonowych. = 


KONFERENCYA PAŃSTW SUKCESYJNYCH | OGRANICZENIE „CZASU TRWANIA LEKCYŁ 


Wiedef. (A. W.) W bieżącym tygodniu od- 
będzie się w tutejszem Ministerstwie spraw 7a- 
gmnieznych  konforeneya zastępców 
państw, które 
państw sukecsyjnych w połowie lutego. 


UTRZYMANIE EX-CESARZA KAROLA. 


Warszawa, (Tel. wł.) Mn'sterstwo wyznań ro: 
ligijnyeh i oświecen*a publ'eznego rozesłało do 


tych dyrckeyi szkół Średnich okólnk. w którym 
wezmą udział w konferencyi |7YTACA uwacz na potrzebę zanobieżen*a prze” 


ciążaniu m!odzieży szkolnej. W tym celu ezag" 
trwania lekeyi ma być zredukowanr do 45 mt 
nut. W niektórrch szkołach wprowadzono tya 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse” do- |trłem nróhy lekeye 40-m'nutowe. Ze szczególe 
nosi z Paryża pod datą 21 b. m.: Konferen-|nvm naciskiem podkreślono konieczność nie. 
cya ambasadorów zajmie się w najbliższym |przeciążen'a młodzieży pracą domova i unikse 
czasie kwestyą pokrycia kosztów utrzymania lnia zbytecznych przepisywań. 


byłego króla Karola, które mają być nadzwy- 
ezajnie wysokie, Za dom, w którym Karol 


Bu. 2. 
8: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 Stycznia 1922 roku. 


Z dnia politycznego, 


Lewicowi „autonurziści, 

Wasza lewica, króra € taką zajadłością zwal- 
wała „paparatyzn poznański, nagle, gdy cbo- 
in o spawę Wilna — puczula ogromny zapał 
Żu putni. Nie czekając, co powie prze- 
dowanystkiem Wiieńszczyzna przez usta swe- 

ajou -- sama przesądza jej wolę. Pos. 
jadzialkownki wystąpił nawet w warszaw- 
aim „Rahotniku” i krakowskim „Naprzodzie” 
p gotowym projektem antonomii wileńskiej 
| walszy gwakowuie z jej przeciwnikami... 

Ta kampania .„autonomistów* lewicowych 
sprawia dziwne wrażenie. Gdy chodziło o dziel- 
Bico Pozusńaką, która pragnęła zachować swą 
ońryirą gospodarkę (dzięki której nie hyło 
tamm drożyzny i paakarstwa!) narzucano jej uni- 
(ffkacvę. Obecnie znowu ci sami „unifikato- 


Dalsza połonizacya b. dzielnicy pruskiej. 


jednak dziennikarz żydowski. redaktor nowo- 


jszenia powrotu 


Dzienniki niemieckie donoszą, że wojewódz- |ierskiego „Tagbłatu”, p. Bubik, który po po- Dyr. Kopera poaryni również energiczne sta- 


two pomorskie traci eoraz więcej 
ziemskich i to zarówno kolonistów, jak i wła- 
ścicieli t. zw. „dóbr rycerskich" (obszarników). 
Świeżo sprzedał Niemiec, Petersen, majątek 
awój wrocławki Polakowi, a w Małem Czy- 
siom i Zakrzewie kiłkunastu oddawna osia- 
dłych tam kolonistów sprzedało także swe ņo- 
s'adłości Polakom i wyniosło się do Niemiec. 
W miasteczku Buku sześć firm niemieckich 
przeszło ostatnimi czasy w ręce polskie. 

Pisma niemieck'e wciąż nawołują Niemców 
do pozostania w Polsce i ostrzegają przed nie- 
opatrzną emigracyą do „starej“ ojczyzny. 

Prasa niemiecka w sprawie opcył. 

Termin opcyi upłynął z dniem 10 stycznia 


b. r. Prasa niemiecka w Polsce umieszczą na 
ten temat swoje uwagi i żale „Deutsche Nach- 


ray" narzirają Wileńszegyżnie — autonomię! | richten“ wyraża się między innemi, że ci. któ- 
Trudno chyba o większy nonsens! Nie je- | rzy zostają w kraju, Ściskają odchodzącym 


steómy przeciwnikami autonomii Wileńszczy- 
ny, al» dlatego właśnie sądzimy, że ta „in 
cpe* autonomiczna Wiłeńszczyzna ma chyba 
prawo sama zadecydować o swym stosunku 
do Polski. Dlatego przecie zbiera się Sejm 
w Wilnie Ale „autonomiści* lewicowi są wi- 
doeznie zdania. że „autonomia“ na tem ma 
polegać, iż Wiłeńszczyzna musi spełnić ich 
rozkaz. A gdyby odmówiła?.. To może dła 
przeprowadzenia swych „antonomicznych”* pla- 
Bów ustawią karabiny maszynowe na ulicach 
Wilna? 
Tę humorystykę lewicowo-autonomiczną wy- 
jaśnia jednak pewien ustęp artykułu pos. Nie- 
działkowskiogo. Ozytamy tam: 
„Sprawa łitewska nie zostanie rozwiąza- 

na przez połączenie Wilna z Polską. W dal- 
szym ciagu pojednanie polsko-li- 
towskio bedzie postulatem niezmiernie 
ważnym dla polityki polskiej, wręcz nie- 
zhednym dla tych Litwinów, którzy chcą 
utrzymania niepodległej swej ojczyzny. 
Wszak nia na wieczne czasy władza pań- 
stwowa w Kownie spoczęła w rękach ohłą- 
kanvch szowinizmom księży, sympatyków 
Rosri. jak Waldemarna, zwolenników aryen- 
tacyi niemieckiej, jak baron Szyłling, na- 
cvcnalistycznych eks-socyalistów, jak Bir- 
żygzka*. 
A więc „autonomia* Wileńszczyzny ma być 
ostatnią deską ratunku dla.. foderalistów... 
Teraz wiemy o co chodzi. 


ZdradłHwa przypomnienie. 

„Kur. Lwowski“ zaczął w ostatnich czasach 
zajmować się historyą. aby wykazkć wszyst- 
kie zbrodnie... Poiskioco Komitetu Narodo- 
we w Parvżn. Zamłiaścił w tym celu cały 
szereg artykułów. z którreh niezbicie wynika, 
%6 daleka laniej odhudowaliby Polske... en- 
kaenłei. W ostatnim numerze „Kur I.wowski* 
dla ostatecznazo pornebiania swych przeriwni- 
ków polttreznych wyciągnął „Kapitułacyg w 
Spaa“, t. |. rzeezyw”ścia straszny układ z koa- 
ticyą. wodpiszny przez ówczesnaga premiera 
Grańskicea w chwili zagrożenia Warszawy 
przaz bolszewików. 
Przynomnienie bolesne. alo, nioststy, bardzo 
zdradliwe. P, Grabski bowiom nejachał z p oœ 
faganła Naczelnego Do.w.ództ.wa 
| z jego instrnkerami bo ono tylka 
znało ervtuacyę mililarna. Podpisując w Spaa 
układ, p. Grahaki wypił ptwb, które Inni na- 
ważvyłi — pod Kijowem. 
Na szczęście koałicpa nie zdołała przepro- 
wadzić układu, który został zatwierdzony przez 
Rd obrony państwa, a Polska własnemi si- 
tami zdołała odeprzeć wrogi. Układ w Spaa 
został tylko historycznym dokumentem. któ- 
ry ost ówiadectwom tra.gi.c.z.n.e.g.o 
położenia, w jakiem znalazła się Polska 
po łokkomyślnej i nieudałej imprezie budowa- 
nia niepodległej Ukrainy. Ale də tej katastro- 
fy chyba nie przyczynił się m. Grabski... 
Są te wspommienia, o których najlepiej by- 
taby zamilczeć, Gdy jednak „Kur. Lwowski“ 
w calach walki partyjnej je oedgrzebuje — 
trzeba powiedzieć cała prawdę... 


Benedykt AV. 
(Zarys bicgraliczny), 

Zninterosowanie całego świata i głęboka tro- 
ska setek milionów katolików zwracają się 
Ghecnie ku oscbło Papieża Benedykta, Niespo- 
fdziowana choroba powaliła go na łoże boleści, 
jego, który w sędziwym wieku przeszedł chwile 
nafgilntejszych wzruszeń w czasach wielkiej 
wojny i zarazem w czatach wielkiega spusta. 
azcain, jakie ta wojna w Kościele, w sumie- 
nisch i obyczajach ludów wywołała. Niniejszy 
szkic biograficzny przypomina to życie poma 
pracy na małej i wielkiej scenie świata i ze- 
stawia obraz zabiegów i dzieł siedmioletniego 
pontyfikata. 
' Benedrkt XV. pochodzi z genuciskłej kRela- 
ohty, noszącej nazwisko della Chiesa (wym. 
Ki-e-zn)., której syn pierworodny jest margra- 
big, a młodsi srnowie są Nobili dei Mar- 
chesi della Chiesa. Naatęnca Piwa X. 
joat synom margr. Józefa i małżonki jogo 
Joanny % domu Migliorati; urodził się dnia 
21 list. 1851 w Genui (a nie w Pegli, miasteczku 
pod Genug, jak to mylnie nieraz podawano): 
na Chrzcie św. otrzymał imiona: Jakóbj Paweł, 
Jan Chrzciciel, Io ukończeniu szkół środnich w 
ojczystem mieście, słuchał w tamtejszem Semi- 
noryum duchownem jako ekstarnistą filozofii. 
a następnie w uhiwerzytecie genucńskim ukcń. 
czył kurs prawa Í uzyskał doktorat teyoż dn. 
9 sierpnia 1875, poczem udał sią do Rzymu na 
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dłoń, ale płakać za nimi nie będą. Obecnie, 
gdy niema już wątpliwości, kto będzie oby- 
watelem polskim, zdaniem „D. N.“ będą mia- 
ły władze łatwe i honorowe zadanie okazać 
demokratycznego ducha Rzeczypospolitej tak- 
że wobec mniejszości niemieckiej. Co do licz- 
hy optantów powiada „D. N., że „gdyby 
wbrew życzeniom naszym liczba  nierozsąd- 
nych, którzy są w rozbrarie z odwagą. wzro- 
sła do rozmiarów nie odpowiadajacych na- 
szym oczekiwaniom — musielibyśmy przy- 
znać, że głupota polityczna panuje wśród ro- 
daków w sposób, który nie uważałiśmy za mo- 
liwy“. 

„Posener Tageblatt“ stwierdza dwoisty cha- 
rakter Niemców, pozostających w Polsce: oby- 
wateli niemieckich i obywatoli Rzeczypospoli- 
tej „P. T.“ „uważa za potrzebne podkreślić, 
ża opcya za obywatelstwem pewnego państwa 
Polska) naturalnie nie zmienia narodowości 
danej osoby. 


siaca optowało za Niemcami. O pozostających 
mówi. że są „Polakami“ z wszystkiemi 
nrawumi mnielszaści. „Nawołuje do poparcia 
„Dautschtumsbundn* jako jedvnej orsaniza- 
cyl obronnej. O optantach powiada. że nie na- 
laży się nhaw'ać w zbyt wielkiej mierze eto- 
sowania do nich prawa wydalenia i wskazuje 
na setki tysięcy obywateli polskich żyjących 
w Niemczech. „Z dniem 10 styczn'a — nowia- 
da „D. R." — roznaczwna sie nowa epoka tak 
dła Polski, jak dla Niemczyzny na Wscho- 
dzie”. 

Wodług wiadomości z pownemo źródła cy- 
frowe wyniki opeyi na rzecz Niemiec na tere- 
nie b zaboru pruskiozo przedstawiają się na- 
stepująco: W ostatnich czterech tygodniach 
optowato za Niemcami 25.000 osćh: z nich 
ma zamiar pozostał? w Pasca feko oby- 
watele niemieccy 12.000 osób. Ogółem opto- 
wało dotychczas w b. zaborze pruskim 51.000 
Niemców. s nich zań wyprowadziłe się {né do 
Niamles 31.000. „Jest to cyfra wcale nie wy- 


na wysoką liczbę optantów mają wyraźny eel 
przedstawienia światu rzekomago ucisku ze 
strony + Polski. Wobee niewysokiej liczby 
amtantów społeczeństwo polskie powinno sobie 
uśwfadomić, że sprawa kresów zachodnich 
wymaga t nadał całoj jego baęzności. 
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Żydzi tak oczeruili Polsko przed całym wia- 
tem jako kraj pogromów i żydożerstwa, że ko- 
respondenci zagraniczni, nakarmieni temi opo- 
wieściami, nie mogą wyjść ze zdumienia, gdy 
po przybyciu do Polski widzą, jak dobrze tu 
Żydom się dzieje. Takie zdziwienie przebijało 
z relacyt dziennikarzy angielskich, którzy 
niedawno bawili w Polsce, a ze zdziwieniem 


„D. Rundachau* twierdzi. że w Wistkopoł- | 
sce i na Pomorzu przypuszczalnie setki i ty- WITOLD ZECHENTER, 


soka, wskazująca BA to. ża skargi Niomeów | 


| pująco uwagi o Polsce i żydach: 

„Wobec Polski żydzi amerykańscy powin- 
ni zająć stanowisko pozytywne. Polska, po- 
mimo ciężkich czasów, jakie przebywa wsku- 
tek braku doświadczenia, 
urządzi się dobrze. Naród przeszło 30-milio- 
nowy napowrót nie upadnie, odzyskawszy 
wolność. Polskie lasy. polskie rzaki, polskie 
doliny i obszary są faktami i na tem bu- 
duie s'e przyszłość polska. 

Niema większego głupstwa jak 
ignorowanie Polski. Przecież mavia 
bezpieczeństwo życia i miena w tym ob- 
szermym kraju polskim. I ja chodziłem pé- 
żną nocą po ulicach Warsznwy tak samo 
bezpiecznie. jak chodzę po ulicach No- 
wego Jorku Nikt maie nie obrażał 
i nie byłem zmuszony wydostawać swero 
paszportu amorvkańskiero. żeby się bronić. 
I koleje żelazne przychodzą 1 odchodzą 
© oznaczonej minucie co stanowi. jak 
wszyscy wiedzą, dowód ustalonego porząd- 
ku. I życie pivyne w Polser regularnym prą- 
dem. I w Warszawie graig teatry 1 opera. 
i żydzi spiaszą do Żareonowero teatm i. nie 
przym'erzając. na modły nocne i wracają 
spokojnie do domu“. 

Uwagi te sa znamienna odnowiadzią na 
jszerzone oszczerstwa Żydowskie. Oto żyd 
nowojorski konstatuje z całą powasą, że ży- 
dzi mogą zunelnie bezn*eczn'a chodzić no War- 
azawie w dzień i w nocy. To śmieszne zapa- 
wnienie jest jednak  naiwvmowniefszem 
napiętnowaniem żydowskich 
eszczerstw, przedstawiajacych Polską za 
jakąś bnrbarve, gdzie żyd nie może pokazać 
si, na ulicy, bo nie jest pewny życia i mienia. 
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Przed sarkofagiem Warneńszyka, 
(Z cyklu: Sonety wawelskie) ` 


A kiedy wzrok swój zatopię w Twej twarzy 
i swe uczucia u stóp Twoich złożę, 

|ohodzi mi w serce światło jakieś boże, 
rycerma jakaś legonda cię marzy... 


I wśród przeszłości dalekich miraży 
Ka młodości Twej ognistą zorze — 


zwycięstwo Twoje — potem Czarne morze —. 


| Warne. gdzie Śmierć Ci miecz przychylił wraży.. 


Zapatrzonemu w Twe rysy sokole 
jzwł się walka z powany straszliwa — 
|klęska — stosami trupów słane pole 


i krew, co strugą wielką w morze spływa — 
i Twa na dzidę wbita i w blask słońca 
wzniesiona głowa przesmutnie patrząca. sę 


| NIKA. 


O PRZYSPIESZENIE POWROTU ZABYTKÓW 
POLSKICH Z ROSYL 


Przed kilku tygodniami donosiliśmy o wyni- 
kach prae komisyi dla rewindykacyi własności 
polskiej z Rosyi na podstawie wiadomości, 
| udzielonych nam przez członka Komsyi rewin- 
|dykacyjnej, dyr. Muzeum Narodowego w Kra- 

|kowie, Dra Koperę. Dyrektor Kopera, po 
D-miesięcznym pobycie w Rosyi i odbyciu sze- 
regu konferencyi z komisyą sowiecką, odjeż- 
dżał z Moskwy w okrosie, gdy rząd rosyjski za- 
gwarantował Polsce zwrot: własności polskiej, 
wśród której — jak już pisaliśmy — znajduje 
się kitkadziesiąt cennych obrazów, zdohiących 
nicgdyś komnaty królów polskich na Wawełu. 


dowiadują się również o faktycznem położeniu | Obecnie — jak się dowiadujemy — dyr. Kopera 
żydów w Polsce ich współwyznawcy zagra- |otrzymał od przewodniczącego Komisyi rewin- 
niemi Solidarność :asowa nio pozwala im tyl- |dykacyjnej, min. Olszowskiego, depeszę o bez- 


ko wyznać pmblicznie prawdy. Znalazł się |zwłoczny przyjazd do Moskwy, calem przyspie- 
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ktoratem Teologii. Wyświęcony na kapłana | XII. a od 1902—1903 jest przełożonym Kon- 
dn. 21 grudnia 1878, postanowiwszy poświęcić |gregacyi kapłańskiej tegoż Zakonu w Rzymie. 
się karyorze dyplomatycznej, wstąpił do Aka-| Po powrocie z Hiszpanii ks. della Chiesa zamie- 
demił dei Nobili, jak wiadomo, szkoły adeptów |szkał w pałacu Brazza w pobliżu kościoła ów. Eu- 
tego zawodu. Tu jego świetne studya, zapał | stachego, gdzie odtąd codziknnie rano o g. 6 wi- 
do pracy, takt i delikatność w postępowaniu, |dywano go odprawiającego rozmyślanie, a po 
a równocześnie głęboka i szczera pobożność |Mszy św. słuchającego spowiedzi. W niedziele 
zwróciły uwagę przełożonych, tak, iż gdy |i Świętą miewał tam kazania, ofiarowawszy do- 
późniejszy Kard. Rampolla został mianowany |browolnie swe usługi proboszczowi. Oprócz 
nuncyuszem w Madrycie, zabrał ze sobą tam jtógo należał do różnych stowarzyszeń religij- 
młodego ka. della Chiesa jako swego sekreta- |nych i bractw, biorac częsty i czymny udział 
rza 1883 r. Btosownie do przyjętego zwyczaju |w ich wspólnych ówiezeniach, np. adoracyi no- 
został niebawem szambelanem tajnym papic- |cnej Przenajśw, Sakramentu. Uczył też kate- 
skim, a kiedy w 4 lata później nuncyusz madry- |chizmu po różnych szkołach zakonnych, a © 
cki powrócił do stolicy papieskiej ; został se- |dla naa jest ciokawszem, że lat kilka karmił 
kretarzem Stanu, to już nie rozłączył się ze |chlobem Słowa Bożego polskie Zgromadzenie 
swym ulnbionym sekretarzem, którego zalety |SS, Zmartwychwetanek Í przy tej okazył, jako 
i zasługi umiał ocenić, ale dał mu dowód swe. |ich przygodny kapelan oczekiwał na Arcybi- 
go Bajwyższege zaufania, zatrzymując go w jskupa Symona, kiedy ten ną zaproszenie Zgro- 
charakterze swego. sekretarza osobistego; pra- | madzenia przybył poświęcić ich dom. „Nie 
lat della Chiosa był równocześnie minuta n- | przypuszczałem — mawiał, opowiadając o tem 
tem w Bekrotaryacie Stanu, £. zn. miał so- |á. p. ks. Arcybiskup — że ten, co przedemną 
bie powierzanem redagowanie pism wychodzą- |ncsił kociołek z wodą święconą za lat kilka 
cych z tej dykasteryi, pośredniczącej w sto- |zostanie Papieżem”. 
sunkech między Kościołem a poszczególnemi| Tymczasem oczekiwało na prałata della 
mocarstwami. Na tem stanowisku przebył lat|Chiesa stanowisko bardzo ważne: stolica 
13, aż w 1901 został substytutem sękretarya- |arcybiskapa w Bolonii opróżniona przez zgon 
tu Stanu i konsultorem S. Officium i pozo- |jednego z wybitnych purpuratów kard. Svam- 
stał tam, mimo zmiany w osobie Kardynała |py. Jej pasterze zostają zazwyczaj kardyna- 
Sekretarza Stanu, aż do r. 1907, kiedy Pius X. |łami, ale stanowisko ich jest trudnem nie tylko 
zamianował go arcybiskupem bolot.*xim. dlatego, że to jedna z większych dyecezyt 

Karyera dyplomatyczna nie usuwała jednak | włoskich, że ma do 400 parafii, a okało 1.209 
na drugi plan gorliwości kapłańskiej później- | kościołów, ale że tamtejsze stosunki wymaga- 


studya teologiczne, gdzie jako alumn staroży- |szeso Papieża. Jnż jako alumn Akademii dei |ją szczególniejszego taktu w postępowaniu z 


tnego kollopium Capranica sluchał wykładów w 
uniworsy*ecię qrozorynńskim. zakończonych do- 


Nobili wstępujo do TIL Zakonu Św. Franciszka, | ludnością, Konsekrowany przez Piusa X, w ka- 
idąc za życzeniem wiełkiezo Torerarza Leona |płicy sylstyńskiej d. 22 grud. 1907, wstąpił na 


właścicieli |wrocie z Polski miał odwacę napisać nastę- |rania o zwrot niezwyłłe cennej bibloteki Za- 


łuskich z Moekwy, kollekcyi szkk ów ze zbio- 
rów Stanisława Augusta i 4. d. Dyr. Kopera 
wyjeżdża z Krakowa dzisiaj wieczór; w Moskwie 
zabawi około dwóch miesięcy. 


tów przygotowije się na koniec lutego przy 
współudziale Zwiazku literatów, Związku ar- 
jtystów scen cznych i Związku. muzyków, -0 
"chód stulecia urodzin Teofila Tenartowicza 
Szczegóły obchodu będą niebawem egłoszone. 


POGŁOSKI O- USTĄPIENIU WOJEWODY 
GAŁECKIEGO. 


„Rzeczpospolita donosi: Krążą wo Lwawie po- 


głoski o kombinacyach piastowców w sprawie | 


obsadzenia stanowiska wojowody lwowskiego. 
Ludowey, przyzwyczajeni de wte kiej uegłośri 
rozkazom partyi ze strony poprzedniego wc 
jewody, p. Gałockiego. zwrócli się przeciw 
obecnemu wojewodrie p, Grabowskiemu, spo- 
dziewając się usunąć gó przy pomocy wply- 
wów partyi, przyczem czynią starania, ażeby 
wojewodą lwowskim został kr. Lasocki, czło 
nek Stronnictwa Ludowego i w związku z tem 
noszą się z planami obsadzenia placówki dypło- 
matycznej w Wiedniu przez p. Gałeckiego. 


STOSUNKI W TEATRACH WARSZAWSKICH 

W ostatnim czasie pojawiały się w prasie 
warszawskiej wiadomości e ustąpieniu p. Ry- 
szarda Ordyńskiego ze stanowiska dyrektora 
teatrów: „Maska“ i „Komedya”, rzekomo g po- 
wodu złego stanu zdrowia. ŚW istocie jednak 
rzeczy przyczyną ustąpienia p. Otdyńskiego, 
| jednego z wybitnych u nas pracowników tea- 
tru, wychowanego w wielkich środowiskach 
teatralnych Niemiec i Ameryki jeet przewlekły 
zatarg z zarządem Tow. Ake. Teatrów stołocz- 
nych, w sprawach zasadniczych. 

Notatkę o chorobie p. Ordyńskiego podał 
p. Heer, ogłaszając się samorzutnie „general- 
nym dyrektorem” teatrów stołecmnych. P, Hel- 
ler, którego przyjęto do współpracy jedynie 
na podstawie zapewnienia, że do kierownictwa 
artystycznego mieszać się nie będzie, obecnie 

|zrzucił maskę i zaczyna nową erę swogo zna- 
nego, dyletanckiego partactwa. 

Na wiadomość o ustąpieniu dyrektora Ordvń- 
skiego, caly zespół artystów tych scen odbył 
ebranie i rezolucyą jednogłośną wezwał zarząd 
Towarzystwa, aby uczymił wszystko dla za- 
irzymania p. Ordyńskiego, 


Kraków, 22 stycznia. 

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
W KRAKOWIE, Minister spraw wewnębrznych. 
p. Stanisław Downarowicz, przyjeżdża do Kra- 
kowa w poniedzialek rano, dnia 23 b. m. i za- 
bawi w naszem mieście przez dwa dni, O go- 
dzinia 9 camo powitanie p. Ministra na dworcu 
kolejowym. Tego samego dnia o godz. 11 przed 
południem będzie p Minister udzielał posłu- 
chań w biurze wojewody Dra Gałeckiego. 

„BAL BANKOWY”, Staraniem Krakowskie- 
go Koła Związku urzędników instytucyi finan- 
sowych i ubezpieczeniowych odhędzie stę dnia 
j11 lutego 1922 r. w salach Starego Teatru 
„Bal Bankowy” na dochód funduszu dla wdów 
| sierót po urzędnikach powyższych instytucyi. 
Bliższe szczegóły podane zostaną do wiadomo- 
ści w najbliższych dniach, (105) 

O POMOC% DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZACH. Centralny Chrześcijański Zwią- 
zek wdów i sierót, urzędujący codziennie przed 
południem przy ul. św. Tomasza 1. 37, zwraca 
się z prośbą db wszystkich zamożnych rodzima 
o przenoszone ubrania, bieliznę i obuwie, a to 
dla sierór po poległych żołnierzach polskich. 
Związek apeluje także do wszystkich posłów, 
aby przecież Taz sprawa zaopatrzenia pansyj- 
nego wdów po poległych została przeprowa 
dzona. 

AEROPLANY NAD KRAKOWEM. Wczoraj 
| w godzinach przedpołudniowych, jak i po po- 
łudniu szybowały nad Krakowem samoloty, 
z których lotnicy rozrzucali masaml karteczki 


stolicę arcybiskupą dn. 23 lut. 1908. Był wtedy 
w siłe wieku; choć postaci drobnej, odznaczał 
się czerstwem zdrowiem, znakomitą pamięciąs 
łatwością i wytrwałością w pracy, niezrównaną 
znajomością stosunków kościelnych. Naprzód 
w ciągu 4 lat zwiedził wszystkie parafie swej 
dyecezyi; mimo to znajdował czas na czymny 
udział w życiu stowarzyszeń katol, na przewo- 
dniczenie Towarzystwu obrony kle 
ru, jakie założył, podobnie jak i Tow. wzaje- 
mnej pomocy kapłanów ubogich i chorych, na 
zbudowanie nowego Seminaryum, Dn. 25 maja 
1914 r. kreowany kardynałem, był nim nader 
krótko, gdyż już dnią 8 września zo 
stał Papieżem, przybrawszy imię Bone- 
dykta XV. Religia depopulata, takie 
godło mu przypisywało odwieczne proroctwo 
(w każdym razie z XVI. w.) į niestety od 
pierwszej chwili widziało się jero trafność z 
powodu okropności rozszalałej wojny, która już 
wówczas tyle ofiar była pochłonęła i przyspie- 
szyłą zgón świątobliwego Piusa X. To też ce 
chą charak: cerystyczna nowego pontyfikatu od- 
razu stała się troska i starania o możebne 
przyspieszenie końca wojny i zła- 
godzenie jej skutków okropnych — starania, 
których świadectwem  wiekopomnem będzie 
świeżo odsłonięty pomn'k Benedykta XV. w 
Konstantynopolu. Idąc śladem swego poprze 
dnika, którego ostatniem słowem do wiernych 
była zachęta do modlitwy o usunięcie klęski 
wojny, wydał nowy Papież w najbliższo po 
swym wyborze święto Bogarodzicy, do której 
osobne miał nabożeństwo, pismo do panu- 
jących i wiernych, by pierwsi weszli na 


zabytków polskich do kraju.iz programem dzisiejszej 


ldroge pokoju i podali sobie ręce, a drudzy by 
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p uroczystości narodo- 
wej, poświęconej uczczuniu rocznicy powstania 
stycziiewego. 

W SPRAWIE SZKOŁY GOSPODYŃ W AL- 
BIGOWEJ przysyła nam Iuspektorat szxół lu- 


dowych rolniczych w Krakówie następujace ' 


sproswowznie: Nieprawdą jest, „że grono nau- 


powoli wreszcie SpUŁECIE LENARTOWICZA W KRAKOWIE. | (25 e5%e od dwóch miesięcy całkiem nawet 
"inio otrzynia ensyi”, 
Z inicyatywy krakowskiego Związku wagę? O. e aloe 


r a natomiast prawdą 
„est, że M nisterstwo rolnictwa reskryptem Nr. 
2360 21 z 7 grudnia asvgnowała. jako resztą 
na ożytośći na pohery nauczycielskie w Albigo= 
wej za rok 1921, kwotę 1*8.995 Mk.: nieprawdą 
jest dalej. „że rg2ã zupełnie o szknłę w Albis 
gowej n'edoa“, natomiast prawdą jest, że Mi. 
n'sterstwo, stosownie do ustawy z 9 lipca 
1926, pokrywa w zupełności płace miesięczna 
porsonalu nauczycielskiego, a nadto w miarą 
potrzeby i uznania, asvgnuje specya'ne dota- 
cyc: w roku 1920 100.000 Mk. w roku 1921 
200000 ..Mk:z n'eprawda jest wkońcu. „że In- 
spektorar szkół rolniczych w Krakowie nie roze 
winzł energicznej akcyi w celu zapewnienia 
hytu szkole”, natomiast prawdą jest, że tyłka 
za inicyatywą Inspektoratu zamkn'ętą szkołą 
po  Inwazyl bolszewickiej uporządkowano 
i otwarto. 

"Nauka w szkole rozpoczęła się w bieżącym 
roku regularnie według przepisów ministeryal- 
nych 15 stycznia. — Józef Zachara, lnspokta- 
rat ludowych szkół rolniczych w Krakowie. 

AKCYA DOŻYWIANIA DZIECI ZASTA- 
NOWłONA. Wczoraj odbyło się posiedzenia 
krakowskiego Komitetu dla dożywiania dzieci, 
na którem omówiono sposób likwidacvi akcył 
odżywiania dzieci. Jak bowiem w adomo oñ- 
dział warszawski, zgodnie z żądaniem amery- 
kańskiego Kom'tetu, postanowił zastanowić 
całą działalność dożywiania dzieci z dniem 1 
czerwca b. r. Po dłnższej dyskusyi, w k*órej 
zabierali głos: wiceprez. miasta Rolle prezydent 
mminy żydowskiej Dr Landau, p. Bobrowska, 
ks. Dr Niemczyński, pastor Michejda i Dr 
Merz, przyjęto rezołucyę, zmierzającą do uje- 
dnostajnienia czynności likwidacyjnych i do 
magającą się Od rządu kontynuowania akcyi, 
prowadzonej dotąd przez Komitet Należy sią 
spodziewać, że rząd nie dopuści do zaprzesta- 
nia tej tak dla rozwoju i zdrowia dzieci donio- 
słej akeyi 

Wedhig złożonego sprawozdania. w samvm 
Krakowie dożywiano dziennie około 10.600 
dzieci, 

DUŻE ILOŚCI OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
W KRAKOWIE. Od kilku dni zauważyć można 
po sklepach, a szczególnie w handlach owoców, 
duże iłości pomarańcz. mandarynek. daktyli, 
fig i t. d. Jeszcze do niedawna, za wzgledu na 
zakaz sprowadzania owoców południowych, 
tylko, gdzieniegdzie widziane przywieziona po- 
kątnie pomarańcze, których ceny dochsbziły 
niezwykłej wysokości. Obecnie z powodu tm 
twości uzyskania pozwolenia na sprowadze: 
nie tych artykułów. można już zaopatrywać sią 
w sklepach w dowolne ilości owoców południo« 
wych. Cens pomarańcz wynosi obecnie w Kra: 
kowie 70—100 Mk. mandarynek około 60 Mk. 
za sztuką. 

KOŁO ROZPĘDOWE ZABIJA  16-LETN. 
ROBOTNIKA MŁYNARSKIEGO. Wczora nad 
ranem wpadł pod koło rozpędows w młyniq 
Ferbera na Rydlówce 16-letni Józef! Sirązik, 
pracownik młynarski. Nieszczęśliwy, porwany: 
przez pas transmisyjny, runął na przeciwiegłą 
ścianę i poniósł śmierć na miejscu. Uderzenie 
było tak silne, że z ofiary okropnego wypadku 
powstała jedna, bezkształtna, krwawa masa, 
Na miejsce wypadku przybyła komisya sądowo» 
lekarka i po spisaniu protokołu, rarządziła 
przewiezienie zwłok do Zakładu medycny s% 
dowej. 

NOWY NAPAD RABUNKOWY. Na ni. Mk 
syonarskiej na Nowej Wsi dokonano onegdaj 
o godz. 9 wieczorem napadu rabunkowego na 
powracającego s Łobzowa do domu robotnika 
murarskiego, Władysława Ochałka. Napastnicy, 
pobili dotkliwie swoją ofiarę, tak, że Ochałeki 
stracil przytomność; gdy przyszedł do siebie, 
skonstatował, Że skradziono mu «z kieszeni 
2800 Mk. i dokument wojskowy. 


o to Boga błagali A następnie w encyklicą 
Ad beatissimł Apostolorum Prim 
cipis z 1 listop. 1914 r. powraca do tega 
samego przedmiotu, Wykazuje więc 4 główna 
powody wojny: a) osłabienie wzajemnej miłn= 
ści i wzrost egoizmu; b) pogardę wszelkiej 
władzy; e) samtagonizm warstw społecznych; 
d) zapamiętało pragnienie dóbr doczesnych. Ja- 
ko środki zaradcze połeca: jedność wśród katoli“ 
ków, posłuszeństwo władzy duchownej, zwal- 
czanie modernizmn. rozwój stowarzyszeń katol“ 
A zaznaczając, że Kościół nie ma dostatocznej 
swobody do spełniania swej misyi pokojowej, 
ponawia protesty swych poprzedników wobes 
naruszania władzy Kwieckiej papieskiej. 

W tym duchu od wstąpienia na tron aż do 
ukończenia wojny nie ustaje Benedykt XV. 
działać. Odezwy przy każdej sposobności, noty] 
dyplomatyczne, hojne datki na rzecz ofiar woj- 
ny, troską o ulżenie ich doli ciągłe zajmnja 
umysł i serce Ojca éw, Osobne dzieło potrafi 
podać ich dokładny obraz, my tu wspom'na 
my tylko niektóre daty odnoszące: się specyal!- 
nie do naszej Ojczyzny. I tak 13 wrze- 
Śnia 1915 upoważnia episkopat polski 
do odezwy do biskupów caiege 
świata o pomoc dla Polaków. do- 
świadczonych wojną. Dzięki temu 21 stop. 
1915 r. po całym świecie wspominano imię 
Polski, modłono się o lepszą dla niej dolg 
i zbierano dla niej ofiary. Pierwszy z panuią* 
cych zawiązuje z Polską stogunki dyplomaty: 
czne, śiąc swego wizytatora w osobie prałat 
Ratti'ego, k'śrego późniaj swym nuncyt* 
szem mianuje, Niejednokrotnie posyła ofiary, 
pieniężne, s dwóch Pasterzy polskich spro- 
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POŻAR. Wczoraj o godz. 8 wieczorem wezwano 
straż pożarna do mieszkania adwokata Dra Tram- 
mera przy ul. Floryańskiej |. 28. M piętro. gdzie 
zapal.ła się podloga prawdopodobnie od pieca. 
Straż pożarna, po wyrąkaniu nedłogi i bełkowa- 
nia, zlokalizawała pożar Stwierdzono przytem, że 
bełki pod podłogą paliły się już od kilku dni. 
Bzkoóda bardzo znaczna. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ NA WAWELU. One 
gdaj o godz. 12 w nocy nieznani sprawcy wla- 
mali się do magazynu przyrzadów  mierniczvch 
na Wawelu. Opryszki wzięli jedną paczkę z przy- 
Mądam: i wynieśli ją na dziedziniec. jednakże tu- 
łaj zostali spłoszeni i skradzionych przedmiotów 
nie zdołali już unieść. 

AMATORZY CUKIERKÓW. Do policyi doniósł 

p. Rothfeld. kupiec. że dna 20 b. m. skradziono 
mu na dworcu towarowym z transportu towarów, 
papin ch pod jego adresem, całą zawartość 
wóch skrzyń. a mianowicie 82 puszki z cukier- 
kami. wartości 200.000 marek. 
„ OBŁAWA, Wczoraj przeprowadziły organa po- 
desjne obławę na podejrzane osoby. Podczas 
Dmawy aresztowano 12 mężczyzn i 7 kobiet podej- 
manei kondnity. . 

„DALSZE SPRAWKI BANDYTÓW, UJĘTYCH 
W TRZEBINI. W poprzednim numerze donosili- 
jmy o aresztowaniu w Trzebini grożnej szajki 
bandytów. która w Krakowie i Podeórzu doko- 
nała calego szeregu włamań. W toku śledztwa 
Wyszło na jaw. że oprvszki są również sprawcami 
iuchwałego włamania do sklepu towarów bawat- 
nych Wertheimera przy ul. Stradom 6. Włamania 
dokonali oni w nocy 2 27 na 28 grudnia ub. r. 
l skradli Wertheimerowi towary wartości 1,500.009 
marek, s 


Z Polski I ze świata, 


WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA DO 
SPAŁY. Z Warszawy donoszą: 7amierzony 
wyjazd Naczelnika państwa de Spały, celem 
*ypoczynku, nastąpi jutro. 

KRADZIEŻ OBRAZU Z WYSTAWY. Ze 
wowa donoszą, że z wystawy Tow. sztuk pię- 
<nych skradziono tam obraz Pautscha, warto- 
ci kTkuset tysięcy marek. Kradzieży doko- 
nano w ezasle, gdy w salach znajdowała się 
publiczność, a tak zręcznie że nikt tego nie zau- 
ważył — podobno policya jest już na tropie 
> rpiawcy. 
nn UIONÓWKA, We wczorajszem ciągnienin 

ionówk wygrana padła pa numer 4.361.698. 
, UMIASTOWIENIE BIBLIOTEKI W ŁODZI 
tek at miasta Łodzi przejął tamtejszą biblio- 

7 Zząwierająca ki'kadziesiąt tysięcy dzieł. 

WIĄZEK STRZELECKI A HARCERSTWO. 
e czasie zawarto umowę między 
kai iem Sstrzeleckim a Naczelniectwem Zw. 

terstwą polskiego w Warszawie, ustalającą 
1) stosunek w pracy wojskowo-wycho- 
wa. obu organizacyi. oparty na obopól- 
e o i poszanowaniu praw, Dla opra- 
a konkretnych form współpracy wybra- 
zad miye, składającą się z reprezentanta za- 

u gł Związku Strzel, kpt. Wądełkowskie- 


m0 
Sakry rezontanta Zwiącka hare. polsk., por. 
boj WOLNO OTWIERAĆ ZAKŁADY FO- 
nod o pACZNE W NIEDZIELĘ? P. A. T. do- 
łę uj, Warszawy: W związku z notatką, jaka 
kak a „w niektórych pismach stołecznych, 
fiket komisarz rządu udzielił zezwolenia wła- 

æm zakładów fotograficznyėh na otwie- 
tanle tychże w niedziele I święta, komisaryat 
Radu na miasto Warszawę wyjaśnia, że zezwo- 
senią takiego uie wydawał. gdyż to nie należy 
do jego kompetencyi, zresztą sprawa ta w obe- 


cznej chwili jest rozpatrywaną przes czynniki | Pr 


kompetentne. 

EPILOG SAMOCHODOWEJ JAZDY „NA 
WYŚCIGI”. Okolo północy dnia 7 lipca r. 2. 
Fyjochały od strony przejazdu kolej. w Warsza- 
wie w stronę dworra wiedeńskiego dwa samo- 
chody: pierwszy „Phänomen“, prowadzony 
zoz pudpułk., 39-letniego Erazma Dembow- 
skiego. drugi „Cadillac” — przez instruktora | 

dy samochodowej, 37-etniego Jana Urban-| 

a. Oba rozwinęły nadmierną szybkość. a „C3- 
nir. ©, chege u wylotu ulicy Emilii Plater wy- 
tył 36 Jadący przed nim „Phanomen”, najechał 

PM wozu na latarnię elektryczną. Skntek 
Npa alay: Jadący „Cadilac'iem? Jaromir Po- 
Rgt 1 Jadwiga Wilkoszewska, wypadłszy 
Ponieśją hodu, rozerwanego na dwie ezęści — 
mentalni śmierć, przyczem Posępny zmarł mo- 
później |. % Wilkoszowska w kilka godzin 

W szpitalu. — Spraweą wypadku okazał 


ię U 
Urbanek, który, dając posłuch zachciankom 


CERRO 
do św. Kollegium, poaławszy wprzód 


do 
la hd rej Likowskiego list pełen pociechy 


miaa ttfikat Benedykta XV. zaznacza się przy- 
Wo a Aa napowrót ałbo zawiązaniem na ne- 
z an al dyplomatycznych 
licy p państwami, tak, iż oddawna w Sto- 
i arati i dyplomatyczne nie było 
nien; i Teze owane, co teraz. Dość i 
w pa poselstwo angielskie, którego w Rzymie 
zał komet wieku zabrakło i powrót Fran- 
EET eT niia latach. Konkordat z Serbią, 
w Sępa, X. zawarł Jego Następca. 

my sobię Unia Ściślą kościelnej przypomnij- 
w r. 1917 Kodeksu 

zDego kościełne- 


rawa kanonie 
dyscezyj 1 przeszło 


= 0, i.» Orzanię z 
20 wikaryatów snostolskich dalsze prace nad 
Mszału: nad re 


reformą bre 
mizyą tekste W nizacya 8 Świętych 
talahnych Sług Ro- 


w 
umęcznnych ogłoszenie św. Erna linaszych 


a d 
encyklika w sprawie retormy sora 


rasie) „Bie wykle bogatym w dziełą 
dale si 1 stawia imię Benedykta: XV. w rzę- 
ej RE Namiestników Chrystusowych, którzy 
i aryl Kościoła wspierali piętno wyraźne 
J ndywtanalnośej silnej i nieposnolitej. Oby 
nem było Benedyktowi XV. przedłnżyć dzia- 
ość do lat dak najdłuższych! M. B. 


Funan o sy 


®- | sowanie, 


„OLUS NARUDU”.a dnia Z3 Stycznia 19Z2 roku. 


swoich pasażerów, „naganiał”, urządzając tor- 
malny wyście Śmierte'ny. 

Obeenis odbyła się przed warszawskim 8ą- 
dem okręgowym rozprawa przeciw Urbankowi. 
Skazano go na półtora roku więzienia, pozha- 
wienie na lat dwa prawa wykonywania zawe- 
du samochodow=zgo. na ogłoszenie na jego koszł 
wyroku w „Monitorze“ i na zapłacenie 130 ty- 
siecy marek na rzecz skarbu państwa alho- 
wiem zdruzgotany w Czasie szalonej jazdy sa. 
mochód był własnością ministerstwa aprowiza 
cyi, które wystąpiło z powództwem cywilnem 
o zaaadzenie wymienionej kwoty. 

OBRABOWANIE  REEMIGRANTÓW ŁO- 
TEWSKICH. P. A. T. donosi z Rygi: Według 
„Siegodn”*, agenci €zerezwyczajki obrabowali 
z wszelkich przedmiotów wartościowych i ubra- 
niń partvę reemigrantów łotewskich, powraca- 
jących do ejozyzny. Ofiarą rabunku padło oko- 
ło 140 osób. Zrahowanego mienia. pomimo in- 
terwencyi władz łotewskich. nie zwrócono. 

ILE LUDNOŚCI LICZY QBECNIE ROSYA 
BOLSZEWICKA. Spisy ludności R. S. F. 8. R. 
za 19921 r. wykazują zmniejszenie 
Ludność Rosyi. włączając w to Ukrainę. Tur- 
kienstan 1 Kaukaz. składa sie z 130.707.A00 
Idzi, wiejskiej ludności jest 10.450.000 ludzł 
(88 proc), miejskiej — 22.252.600 ludzi (17.7 
procent) W tem centralna Rosya — 54.156.900 
ludzi. okręg piotrogrodzki (północna kamma)— 
5.018.000 ludzi. nałeżnca do sowietów część Sy- 
horl — 14317100 ludzi. Ukraina razem 
z Krymem — 24,448.300, Turkiestan 1,261.009 
ludzi 


Zawiadomienia | komunikaty., 


WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 
artystów, plac św. Ducha) Dziś. (niedziela) Dr 
Adolf Klęsk: „Mężczyzna a kobieta" (studyum po- 
równawcze). Wtorek 24 b. m. of. Dr Józef 
Flach: „Prawdziwa twarz | maska Moliera 
(w trzechsetlecie Moliera). Czwartek 26 b. m. prot, 
Ludwik Skoczyłaa: „Tragedra Horsztyńskiezo 
( w przededniu premiery na scenie krakowskiej). 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

REDUTA PRASY. Komitet przypomina, że wrę 
czanie zaproszeń i aprzedaż - Na 
z „poczyna sie w poniedziałek 23 b. 

M oan l po poludniu w lokalu. Redakevi 
„Czasu“. Reduta odbędzie się 1 lutego b. r. w sa- 

o Teatru. 
2al SCZARNA KAWA” Syndykatu. dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się dziś (w niedzielę) o g. 
4 po południu w sali restanracyjnej hoteh Sa- 
skiego. Występ wybitnych sił ze świata artystycz- 
nero naszego miasta zapewni tej „czarnej kawie" 
wielkie powodzenie. 

WIELKI BAL MASKOWY nmrządzają w galach 


Kasyna wojskowego artyści miejsk. teatru „Ope- | 
ra i Operetka“ w sohotę dnia 28 b. m., pod kiero- | 


wnietwem baletmistrza Jana Cesarskiego. 


ludności. | 


„Czysty interes“ Kiedrzyń- 


Wtorek 24 b. m.: 
skłego. 
„Czysty interes“  Kiedrzyń- 


Środa 2% b m. 
skiego, 


Miejski leaf, @pora 1 Operetka. 
Niedziela 22 b. m.: Po pol „Księżniczka czar- 
dasza”, wieczorem „Carmen“, 


Repertuar „Naweści”. 


| ontiskuje. Bywały wypadki — zapewnia ko- 
[respondent — że wódka w ten sposób po 
jSześć razy wracała do rąk władzy bozpieczeń- 
istwa. Jakie zarobki mieli przytom członkowie 
jpolicyi — łatwo sobie wyobrazić. 

| Wkońcu szącharka konfiskowaną wódką 
„przybrała skandaliczne rozmiary. że burmistrz 
lm. Chicago wezwał ‘pomocy rządu -związkowe- 


w u. 


ZD Z Z Z O ZE ZE Z CE A e 0 ww wwa z 


syła również do firm zagranicznych specyalne 
żapsoszenia, zawiernjące szczegółowy prograzg 
Targu Poznańskiego | wykazujące jego zna 
czenie. 

W SPRAWIE AKCYZY OD SPIRYTUSU, 
Biuro prasowe min'sterstwa skarbu komunikus 
je: Qd k'kunastu dni krążą nieuzasadnione po- 
głoski, jakoby m nisterstwo skarbu zamierzało 


Niedziela 22 b. m.: Po południu f wiectornw ivo Skoro wytoczono procee, pokazało sią, że zniżyć akcyzę od piryrusu. skutkiem czega 


„Ksirżniezka Fnoztrntta*, - n 
Poniedziałek 23 b m.: „Księżniczka Foztrotla A 
Wtorek 24 b m.: „Kaiężniczka Foxtrotta", 


EEG; SANRELL a E E | 3 


2 „Poradsika językowege”, 


Biajska czy blelska? Chocimia, Słonimia, czy 
Chocima, Słonima? 


Bogaty w treść „Poradnik językowy” między 
iszeregiem językowych kwestyi, daje odpowie- 
| dzi fachowe w każdym mies'ęcnym numerze 
'na najpospolitsze wątpliwości językowe. Na 
pstanie formy bialska ezy bielska odpowiada 
red. „Poradnika“ dyr. Zaw liński w stycznio- 
wym numerze: Podług prawideł głosowych pol- 
skich pow nien brzm'eś przymiotnik od Biala, 
bielski, poneważ jednak od rzeczownika 
Bielsko przymiotn'k brzmi bielski, wytwarza 
sę słusznie różnica od Białej — bialski, od 
Bielsko — bielski Prawdopodobnie różnica 
ta utrzyma się ze wzgledu na potrzebę wyró- 
żrienia, Co do form Choe'mia, Słonimia, czy 
Chocima. Słonina? odpowiada red. ..Poradni- 


| 


leały korpus policyjny ch.i.e.3.9.0- 
s.k. wmięszany jest w tę brudną aferą. Skitt- 
IFA tylko wyższych funkcyonaryuszów poli-, 
cyjnych, niższych zostawiono w spokoju, bo 
Inio było ich kim zastąpić. 
TELEGRAMY. 
GDAŃSK OBCHODZI URODZINY WILHELMA 
Gdańsk, P, A. T. Na piątek dnia 27 styeznia 
z okazyi urodzin byłego cesama Wilhelma. | 
Obchody te mają mieć charakter publiczny. 


kiem toczącego się Śledztwa wydalono z po-, 

| ROPY: ETA prze j 

zzpowiedziano kilka uroczystych obchodów, 
Nowa polityka sewietaw. 


čaje się zauważyć srozumiała staguacya handla 
spirytunllami. Wobre tego ministerstwo skarbs 
wyjaśnia, że na razie niema wcale zamiara 
znżać akeyzy od spirytusu, Gdyby w przy- 
szłości ministerstwo skarbu ze względu na kon- 
junkturę handiową zamiar taki powzieło, w 
takim razie o zamiarze swoim przynajmniej na 
miesjąc naprzód umieści komunikat w pismach 
codziennych. 

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. Krakowska 
giełda ofeyalna nie odbywała dziś zebrania. 
Dla informacyi jednak publiczności zaznacza. 
my, że tendencya zwyżkowa dla walut łagra- 
nicznych i dewiz utrzymała się i w sobotę. Do- 
lary amerykańskie zyskały dziś w woinym 
obrocie około 260 punktów (3.600 m.), inne zaś 
waluty utrzymały się na wysokości wczoraje 
szych kursów. przyczem posiadacze ich ze 
wzgłędu na spodziewaną dalszą zwyżkę, za- 


Berlin. (A. W.) Sowiety obiecują wydać no- | chowują rezerwę, niechętnie przystępując de 
wy kodeks cywilny, który będzie uznawał wia- tranzakeyi, 


sność prywatną, w pewnych wypadkach nawet 
będzie restytuowaną dawna własność prywa- 


KURSA, 
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewis: Hoe 


ka“: Ponieważ Chocim, Okocm, Pe'm. Proko- |tna. Jeszcze w tym półroczu ma byś zniesiony |J Jya 187.50, N. York 515. Londyn 2167. Pa. 


cim mają m twarde, tak samo Slonim, więc 
dłatego używać się powinno formy Chocima, 
iSłon ma, ale w Chocimie i w Błon'mie. 


| 
a a TERESIE TT OOELZAIA 


Nauka, I teratura, sztuka. 


NOWA PRACA O MICKIEWICZU. Jako 
pierwszy tom wydawanej przez H. Altenher- 
ga we Lwowie biblioteki: Wielcy pisarze, uka- 
zało się dzieło prof. M. Szyjkowskiego p. t. 
„Adam Mickiewicz — budowniczy prawdziwej 
IPo'ski”. Jest to ciepło, a żywo napisana pró- 
ba syntetycznego ujgoa duchowej konstrukcyi 
M i łączących się z jego wystąpieniem zja- 
wisk. O dziele tem zamieścimy niebawem ob- 
szerniejszą recenzyę, 

„BULLETIN CATHOLIQUE“, Nr. 9—10, 
| wydawany pod red. posła ks. Kazimierza Luto- 
sławskiego, zawiera: „Polska i jej misya w Ro- 
syi” przez ks. Iautosławskiego; „Łacinniey 
i uniaci”, „odpowiedź dziennikowi „La Croix" 
przez Duszpasterza ze Wschodu; „Dyecczya 


monopol rządowy dla handlu zagranicznego 
| zaprowadzony wolny handel. 


REORGANIZACYA CZERWONEJ ARMIL 


Moskwa. P. A. T. W czerwonej armii mają 
podóbno być przywrócone dawne nazwy sto- 
| pniewojskowych. a mianowicio: porucznika, ka- 
| pitana. pułkownika, brygadyjnego i dywizyj- 
„nago generata I t. p. Zamiast dawnych epole- 
'tów mają być wprowadzone plecionki na ra- 
mionach, złote dla oficerów, srebrne dla żoł- 
„nierzy. Oficrrom mają być przydzieleni ordy- | 
nansi. 


—— amw- | 


POWSTANIE W KARELN. 


ryż 41.75 Medyolan 22.42. Bruksela 40. Chry- 
styania 80.50, Praga 9, Budapeszt 0.75, Zae 
grzeb 1.70, Warszawa 0.15—0.17, austr. stem- 
plowana 0.08. 

Warszawa. P. A. T, Dnia 21 b. m. Walutyt 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: trans, 
8500—3550, sprzedaż 3250. kupno 3500, mark{ 
niemłeckie gotówka: trans. 18.50, 17.90, 
Gdańsk czeki: trans. 17.50, sprzedaż 17.50, kus 
pno 17.25, Berlin czeki: trans. 17.75, 17.50, 
sprzedaż 17.50, kupno 17.25 Bele!a: trans, 275, 
Londyn trans. 14.975, 14.8509, Paryż trans, 285, 
przedaż 285, knpno 282, Praga trafs. 59, 
sprzedaż 59, kupno 58.25, Wiedań trans. 42. 
sprzedaż 42, kupno 41. 


Helsingfors. P, A, 'T. Pomimo, że władze 50- | cccztonemcwwwwweawazw NZ 


jwiockie starają sę przedstawić powstanie ka- 
lre'skie jako zupołnie zmyciężone, wiadomości 
|lednak dochodzące z północnej Karelii stwier. 
idzają, że sytuacya powstańców jest pomyślna. 
|W pohtdniowej Kareti wojska powstańcze 
|przeszły do oefenzywy. W pohidntowo-zacho- 


BAL NA DOCHÓD CZERWONEGO KRZYŻA | Kamieniec Podolski” przez Stan. Chodźkę; dnie części gubernii ołonieckiej oddziały ka- 


odbędzie się dnia 16 lutego w salach Kasyna woj- 


skowego. 

ZABAWA. We środę 1 lutego b. r. urzadza Ko- 
mitet przyjaciół młodzieży rekodzielniczoj i prze- 
mysłowej w Krakowie w salach Tow. rolniczego. 
pl. Rzczepański 8. II p. zabawę taneczną na cel 
odbudowy Domu dla $ młodzieży  rękodzielniczej 
i przemysłowej. Wstęp tylko za zwrotem zapro- 
szenia, które Sizydnać: można w firmach Kancry, 
ul. Sławkowska 24 i Lasko, Mikołajska B. 
W dzień zabawy przy kasie, 

TARNÓW. Staraniem Prezydyum Towarzystw 
św. Wincentego a Paulo, radcy Dutkiewicza i pani 


na cale tych Towarzystw wenia gospadarcza, Do- 
chód z wenty wynosił 384.765 Mkp.  rozehó 
13.725 Mkp. czyli czysty dochód 941.040 Mkn. 
ezydyum  poczuwa się do miłego obowiązku 
złożenia serdocznego podziękowania wszystkim 
P. T. Członkom Komitetu, którzy przez swą pracę 
k Mai PaT. Diin rodas oio którzy no dat 
ym rzyczynii a o iągmięc 2 

świetnych rdkaliat6 t i E 


Wiadomości kościelne, 


Wezoraj wyszedł z druku Nr. 4 „Krakowskiej! 


Kroniki kościolnej*, wydawanej przez księży 
proboszczów i przełożonych zakonów w Krako- 
wie, pod redakcyą ks. Józefa Mazurka, Po 
wstępnym artykule, poświęconym czci św. Po- 
likarpa, znajdujemy w imteresujacym tygodni- 
ku „Niedzielę MI po Trzech Królach” (wykład 
liturgii), niezwykle ciekawy artykuł o wywo- 
ływaniu duchów, dalej „Wędrówką niedzielną 
po kościołach krakowskich", kronikę parafii 
i kościołów krakowskich, liturgiczny kalen arz 
tygodniowy i t. d. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1150-tą 
pamieci Antoniego Urbańczyka — rodzina; 1781-3 
miasto Chrzanów; 1752-gą urzędnicy Izby skarbo- 
wej w Kielcach; 1758-6ię pracownicy huty ban- 
kowej w Dąbrowie górniczej, 1754-tg pracownicy 
kolejowi I magazyn warszawski w Krakowie — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiołkę. 


Z teatrów krakowskie” 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO  koniunikuja: 
Wystawienie dramatu Słowackiego „Horsztyński* 
będzie największym w tym sezonie wysilkiem 
teatru. Nowe dekoracye, w liczb'a 9-ciu, z wydat. 
nem zastogsowaniom elementu 
kostyumy, meble, akeesorym, rekwizyty — wszyst- 
ko zaprojektowane przeż arł.-malarza Iwona 
Galla — dadzą dziełu Słowackiego iornę zewnę- 
trzna. jakiej A A na żadnej z scen połskich 
nie miało. 

OPERA ! OPERETKA. Dziś (w niedzielę) po 
południu „Księżniczka czardasza", wieczorem „Car- 
men“, z p. Szafrańska, płorwszą mezzosopranistką 
opery poznańskiej. w rol tytułowej i p. Dawidem 
Jarostawskim, karytonem oper rosyjskich. Dyrck- 


cyi udało: się pozyskać fonomenalnego barytona |ą mianowicie policyę nieuczciwą i pezekupną. | Poznańskiego rozwija sam intenzywną propa- 


opery wielkiej w Moskwie, p. Mikobiia Jachno, 
znancgo już w Krakowie z koncertu grszłoroczne- 
go, któreze wystep wzbudził niewidziany dotych- 
czas entuzyazm. Znakomity artysta wystąpi jutro, 
w poniedziałek 23 b, m, w operze Gounoda 
„Faust“ w roli Walentege, w której to roli zagra- 
nicą święcił prawdziwe tryumfy. | À 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Zaintere- 
jakie "ohudziłe wystawienie „Księżniózki 
Foxtrotta* R. Stołza w teatrze „Nowości“, wzrasta 
z każdem przedstawieniem. Gra artystów i miła 
muzyka ściąga tłumy widzów.  „Ksieżnieska 
Foxtrottać dana bodzio dziś (w niedzielę) dwa rnzy. 
t. |. po południu 1 wieczorem. 


Repertuar teatru miej. lu. J. Fiewachiego, 


Niedziela 22 b. pi.: P ? RZ 
i . m.: Po południu „Betleem 
wieczorem „Straszne dzieci” Rostworowskiego. 
Poniedziałek 238 b 
drzyńskiege, 


à! 


„pów rusyfikacyi Litwy, 
I Nowy spis ludności w Rtosyi. Prócz tego, boga: 


i rolników. 


astycznogo, nowe | SEzm 


„Kroa'ka polska“ (Przygotowania do konkorda- 
tu, Polskie Towarzystwo misyjne, Inte:pelacya 
parlament. w sprawie położenia Kościoła w 
A Kościół  wotywny.  Konferencya 
10 niebozpieczeństwie żydowskiem, Pojedynek 
polityczny, Echa w Po'sce nomiuacyi biskupiej 
w Ameryca, Pierwsze posiedzenia komisyi kon- 
kordatowejł. 


| 


kacyi archiwów i mienia kulturalnego Polski 0d 
Rosyi, St. Dangała: Poystanie roku 1881 w Miñ- 
szezyśnie, J. Szuriga: Zagadnienia Bliskiego 
Wschodu, J. Kozłowskiej-Studnickiej: Z dde 
Ed. Malszewskiegor 


| 


ty dział przeglądów politycznych, prasowych, 
oraz opraco rań sprawozdawczych. 

DR Z. DASZYŃSKA-GOLIŃSKA:  Misata 
| Jako dopeimienie reformy rolnej w 
Polsce. Odbitka z „Ekonomisty”, Warszawa, 
1922 r. 

PROJEKT USTAWY O SAMORZĄDZIE, 
opracowany przez zarząd miasta Łowicza, na 
podstawie opinii zjazdów burmistrzów b, zabo- 
ru rosyjskiego. łowicz, 1922. 

„DROGI POLSKIE”. Z dniem 1 stycznia b. r. 
ukazał się w Warszawie nowy  miesięcwnik 
polityczno-goepodarczy p. t „Drogi polskie”. 
Na treść pierwszego 1uimoru składają się: arty- 
kul wstępny Redakcyi, „Sojm wiłońskić B. 
| Jawnuta, „Autokefslia Kościoła wschodniego 
w Polsce” K. Sochanicwicza, „Sprawa Rzotowa 
|w czasie wojży i jej ZRAcCzenie dla Polski“ F. 
Kwiatkowskiego, „Położenie finansowe Pciskt" 
F. Rasińskiego, „Redukcya, czy udoskonalenie" 
iW. Gajewskiego. Mateiyały i dokumenty, no- 
|tatki i uwagi. W imiesiu Redakcyi pismo pod- 
;pisujo p. Stanisław Śnaorski, za wydawców p. 
Stansław Samsonowicz. Cena numeru pojedyn- 
czego 350 Mk., prenumerata kwartaina 1000 
marek. Konto P. K. ©. 3403, 


N 
A 
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pry: ETUER Ou 
Mały iejleton. 
Policya amerykańska a wódka. 
Obok wielu znakomicie zorganizowanych 
|instytucyj społecznych posiadają Stany Zjedn.* 


Ameryki północnej jedną, która jest niezmier- 
inie przykrą bołączką tamtejszych stosunków, 


a) 


Korespondent londyńskich „Timestów” © podał 
niedawno temu z Chicago taki obrazek zacho-. 


wania się tamtejszej policyi, „którą — pisze |który najprędzej i najlepiej doprowadzi do na- 
się |wiązania Beosunków handlowych Polski z €h-| 
w swej zarozumiałości równać z policyą an-jlym światem, Urząd Targu Poznańsk!ez0 roz- 


z oburzeniem — Amerykanie  ośmiełają 
giełską”. 

Chicagoska policya bywa dokładnie powia- 
domioną o każdym nowym transporcie „whi 
sky* (wódki), sprowadzonym z Kanady przez 
przemytników i, wóbec ustawy  prohibicyjnej, 
konfiskują go natychmiast. W kilka godzin 
później skomfiskowana wódka zostaje sprze- 
daną pokątnym handiarzom spirytualii. Nie 


Rydle. |długo jednak cieszą się oni posiadaniem eeh- 


nago płynu, bo niebawem zjawia sią u nich 


PD aii Kie- | ollcya — ale innych oddział — i „whisky“ į 


„WSCHÓD POLSKI”, Miesięcznik polityczny, 
| wydawany przez Tow, Straży kresowej, Rok TI, 
Kopfowej odbyła się tu dnia 18 grudnia 1821 r.| Zeszyt 10—12 za październik grudzień, 1921. 
Zawiera w treści: B. Śrockiego: Przed rozstrzy- 
gniąciem sprawy wileńskiej, St. A. Gr.: Niemcy 
a Rosys, R. Sbchaniewicza: Sprawa rowindy- 


handi, pomiędzy Polską a Rosyą i Ukrainą. 


relskia przedostały sią na tyły wojsk sowie 
cekich. 


Wiadomeści gospodarcze, 
Ożywienie na rynku tódzkim. 


W ostatn'ch dniach na łódzkich rynkach to- 

warowych zapanowało znaczne ożywienie w 
związku z wielkimi zakupami dla Rosyi, Bu- 
munii j na Bałkany przez Wiedeń. OGbiegają po- 
głoski, że bawiący onegdaj w Łodzi delegat 
rządu sowieckiego, Gorczakow, zakupił w je- 
dnej z tamtejszych firm towary włókiennicze 
na sumę 1 miliarda marek polskich, płacąc go- 
tówką. Wczoraj wieczorem odhyło się prywa- 
tne zebranie polskich przemysłoweów w 
rozważenia propozycyj sowieckich. Sowiety 
pragną nabyć towarów na sumę 10 miliardów 
jmarek, cheg jednak zapłacić tylko połowę na- 
jtychmiast, zaś drugą krótkoterminowymi we- 
kslamt, Przemysłowcy domagają się gwarancyi. 
INiektóre większe firmy chcą dać na kredyt 
|20% towaru. Dwóch kupców nabyło wczoraj 
jtowary dla Rumnnii na sumę 100 tysięcy ma- 
jrek polskich, należytość zapłacii gotówką, — 
[W związku z porobionymi zakupami podnosi stę 
cena towaru, a w szczególności przędzy 


DRUGI TARG POZNAŃSKI. W tych dniach 
dyrektor Targu Poznańskiego, p. Krzyżankie- 
wicz, bawił w Warszawie, gdzie odwiedził sze- 
reg Izb handlowych (polska-francuskich, pol- 
sko-włoskich itd.) celem zainteresowania zagra- 
nicy drugim Targiem. Chodzi o uświadomienie 
firm zagranicznych. jak wiełkie znaczenie bę- 
dzie miał drugi Targ Poznański dla nawiąza» 
nia stosunków handlowych z Polską, a za fej 
pośrednictwem zə wschodnią Europą. Nie 
mniejsze zainteresowanie Targiom stwierdził p. 
dyrektor Krzyżankiewicz w misyj sowieckiej, 
co ma szczególne znaczenie wobee zamierzo- 
nych rokowań w sprawie zawarcia traktatu 


Ministerstwo spraw zagranicznych oraz Mi- 
nisterstwo bandlu i przemysłu złożyło przyrze- 
szenie, że placówki polskie zagraniczne. po- 
selstwa i keusułaty wczmą jaknajżywszy udział 
w propagandzie na rzecz Targu 1 uczynią 
wszystko, żeby zaznajomić zagranieą z chara- 
kterem Targu, a co zatem idzie, ze stanani na- 
szego przemysłu. 

Niezależnie od tego, Miejski Urząd Targu 


gandę zagraniczną. uważa bowiem zupełnie słu- 
sznie, że Targ Poznański jest tym czynnikiem, 


Od piątku dn. 20 ge da 
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REE A | rOZpocznie 


(wój da swego go seobe! 


PEER RA 
HADESLANE, 


H. nauki sztucznych kwiatów 

się 23 stycznia. Wpisv przyjmuje kam 

celarya pracowni „Bluszez“, Krak H, Szeze4 

pańska 7, I p., między 8—6 po poł Uczenice; 

uznane za zdolne, morą Otrzymać stałą pracę, — 

Tamże wielki wybór kwiatów do przybrania toalet 
bałowych. (407) 


SERV DESEROWE 


Śmiadaniowe, Camembert, Dessert, Couronne. 
Trapistów, de Brie, oraz BRYNDZĘ poleca 


Fabryka serów Władyst. hr. Mycielskiega 
enn Dojazdów poczta Kocmyrzów. uma 
a RC + sata wj bezzwłocrnie. i 
IW. LAZAROWICZ, A EEE E A 43, 


celu | Skład as Kraków: Miaczarnia Łuczenowista, Podwsle @, 


=” WĘ 4 
Wyszła już z druku nadzwyczaj inteć 
resująca broszura p, t. 


Rola Ghrześcijańskiej Demokracji wżycia. 
społeczno - polityczne, == 


—. 
Broszura ta nadaja się do masowej rozs ł 
wśród zwolenników ruchu A e | 
czaego. 
Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych zamówie 
siach odpuwiedai rabat. 


De nabycia w Administracyi „Głosa Narodu% 


+ 


Dziś o godz. 12130 umarł po długiej 
chorobie ś. p. 


HILARY FILASIEWICZ 


długoletni Dyrektor Tow. Oszczędności 
i Zaliczek eraz Prezes Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Śląsku Cieszyńskim, 


Pogrzeb w poniedziałek o g. 4 popoł. 
zkaplicy na cmentarzu rakowickim. 
RODZINA. 


zz" 
Z 
-—— 


Za spakój T duszy å. p. 
EWELIRY Z CHRAPOWICKICH 


| t»s HR. JANOWEJ LUBIENIECKIEJ | 
2-46 WALEROWEJ GOSTOMSKIEJ 
"= zmarłej dnia 16 stycznia 1923 r. 
odprawiona zostanie 
w poniedziałek 23 b. m. o godz. 10 rano 
w kościełe 0O. Kepncynów 
NABOŻEŃRSTWO ŻAŁOBIE 


na które dzieci zapraszają Krewnych, 
Przyjeciół i Znajomych, 


e. ” 


czwartku dn. 26-g0 stycznia b. r, 


arcydzieło filmowe w sześciu aktach na tle powieści Wiktora Huge 
P: l „LHomma Qui Riti, 


102 


p. +. 


JERZY METRS I J. M. DARROS. 


zjemnica pociągu Nr. Id. 


Z dwóch osób, które w ten sposób dosta- 
ły się na toi, powróciła tylko jedna i to już 
bez zachowywania ostrożnosci, Slad ten jest 
zupełnie „czytełny*. 

Na szutrowanej drodze został samochód, 
maszyn.sia į jeszcze ktoś drugi, Zajęli się 
oni nasychmiast zmienieniem wszystkich 
czterech kół. Założyli pneumatv.i noae 
i zupe'nie odmienne od pierwszych i to 

w ten sposób. by nabijane gwoździami zrfa- 
zły się na przodzie. Stad wyno zamię- 
szanie, które doprowadziło do koneepcyt, że 
mamy do czynienia z dwoma samochodami. 
an a szofer prowadził maszynę wstecz 

2 do głównego gościńca, trzymając się le- 
i strony drogi i usiłując zachować równ- 
legły kierunek "do śladów zosta wionych po- 
przodnio. W ten sposób koncepeya dwóch 
pojazdów stawala się prawdopodohniejsząa. 

Dzieki tym zabiegom ślady są wszedzie 
równoległe. a przecięcie sę ich nastaniło na 
gruncie. który odcisków nie mógł zachować. 

Wszvzcy zgodziliśmy się na ten wywód. 

— Maim punktem wviścia. mów'ł Tharps. 


tego usiłowalem wyobrazić sobie w jaki spo- 
sób zdołaną wywołać pozory czegoś odwr2- 
tnego. Stąd, że kola nabite gwoździami szły 


lna ostatku, wyciągnąłem wniosek, że albo 


samochód zawsóc.ł, co jest niemożebne, lu», 
że został poprowadzony wstecz, a kola zo- 
stały pizełożone. Znalazłem też potwierdze- 
nie tej koncepryi w tem, iż w drodze po- 
wrotnej odciski kół gładkich są głębsze, niż 
unabitych gwoździami, a każdy z nas * 22, 
że ty.ne kola ż:obią głębsze koliny niż prze- 
dnie, W dodarzu pol mostem i na drodze 
znalazlem dowody dostateczne, by zmienić 
tę hypotezę w pewność. Oto dwa niedapałki 
papierosów, pochodzące z tego samego źró- 
uła. Ten sam tytoń, ta sama bibułka. Są 10 
„W etley'e*, mało używane we F ancyi 
i dość drogie. Sądzę, że nie jest to : „st 
śmiałe przynuszczenie wnioskować, ża ich 
posiadacz nie był prostym robotnikiem; był 
io zapewne towarzysz szofe'a. Jeden papie- 
ros był wypalony w cvgarniczee, ugi 
wprost w ustach, Było wiee tu dwóch ludzi, 
a stanowisko jednego z nich było znacznie 
wyższe niż drugiego, Panierosv te gasty cze- 
sto, ponieważ trzeba była aż pięciu zapa- 
łek. by je skonsumować aż do końca. Za- 
pałki te są silnie nadnalonse, zatem trzeba 
przymiścić, że nie casty od wiatru. Użyto 
ich dlatego, że panierosy gasły, bo ludzie 
zaaksewbowani ciężką pracą zapominali 


było przeświadczenie, że tylko jeden samo- lo n'ch. 


chód pozostawił obydwa ślady. zadymy 


DDFAZY rievny, xazyże 


KSIAŻM 4.) po MCDLENIA 


oleeca 


A A 


URZĄDZEN 


GORZELNI 


aa FRE 


DOSTARCZA 


BIURO INŻYNIERSKIE 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK MASZYN 
TOW. AXC, 
przedtem 


SKODA, RUSTCN, E2CMOWSKY i RINGHOFFER 
Kraków, Gertrudy L. 2. 


% 
summana sewo: eaii 


po WIELEBNEGO DUCH OWIEŃSTWA! 


to kościołów i mieszxań 
FICURY, KRZYŻE, ramy 


STANISŁAW RAB kraków. Sławkowska 4, 


© UURZĄDZEN A ry a 
- ZUPAN 


z owoców leśnych 


nie pneumatyków, © czem świadczy ten ka- 
wałeczek śrubki, odbity od pompy samo- 


„GŁOS NARODU" s Gaia 23 stycznia 1922 reku 


Kr. 19. 


| 
Naczelnik policyi żywo zaprotestował. |papierosa. To opadnięcie wargi nadawała 


pragnął bowiem zatrzymać go na miejscu. /' 


chodowej, a znaleziony przezemnie między |ale Tharps stanowczo oświadczył że jego 


dwoma dużymi kamieniami, 


obecność tntaj zupełnie zbędną jest nieod- 


Bylem zupełnie pewny mojej hypotezy, 'zowną w Paryżu. 


lecz utwierdziłem się w tem przekonaniu 
jeszcze baxdziej, gdy wyszediszy na główny 
gościniec spostrzeglem — dzięki tobie Lym 
hamie — odciski licznych kroków, które 
pozwoliły mi odtworzyć sobie scenę, jaza 
się tam rozegrała. 

Bezwątpienia pękł w tem miejscu pneu- 
matyk; grunt jest zdeptany stopami trze? 
osób kręcących się na ciasnej przestrzeni. 
Guma była widosznie silnie uszkodzona, bo 
założono koło, siużące poprzednio, Zauwa- 
żyłem na p zastrzeni kilku metrów w regu- 
larnych odstępach to samo uszkodzenie. 
które odbite jest pa śladzie wyciśniętym 
przez gładkie koło systemu „Michelin“! 

Wytłomaczenie dane nam przez Tharpsa 
było zupelnie zadowa!niaiące i wszyscy to 
uznali. Wolff tylko nie mógł powstrzymać 
sę od uwagi. że to wyjaśnienie, niezmiernie 
jasne i słuszne, nie ustala weale związku 
między przybyciem samochodu i zbrodnią 
popełnioną w nowiągu, Conajmniej można 
się tego domyśleć. 

Przyjaciel mój nie odpowiedział nic na 
tę uwagę. 

Zadowainił się tylko stwierdzeniem, że 
musi wyjść jeszcze na miasto nim wy jedzie 


Pracą tą było demontowanie i montowa- |wieczornym pociągiem do Paryża. 


NABÓJKA-NAST 


z owoców ogrodowych 


Przyrzekł jednak, że wkrótce przviedzig 
znowu. 


v. 


Nazajutrz rano udałem się pieszo do mie- 
szkania mego p.zyjaciela. 

Przechodząc koło szp.talą Beaujon, na uli- 
cy Faubou:g Saint Hauvre, w odległości 
kilku kroków od avenue Fxiediand, zauwa- 
żyłem, że idzie za mną, w odleg:ości pi jęcu 
może kroków jakiś ezłowiek, którego ©dz.eż 
i wyraz twarzy zdradzały, że należy do wj 
grupy osobników, którą Paryżanie ochnzcjdłi 
malowniczą nazwą ..apaszów*, 

Jegomość ten był w nicokreślonym wie- 
ku, na g'owie miał płaskę czapeczkę, o bar- 
dzo krótkim daszzu. Wiasy starannie wy- 
szczońzowane tworzyły r „Jeża“ ra ciemieniu, 
a nad karkiem były równo przycięte. Od- 
kryty kark był muskula'ny, Naturażnie 080- 
bnik nie miał ani kołnierzyka, ani krawatki, 


całej fizyonomii wy az wysoce podejrzany: 
Lekki dymek, wydobywający się z papiero- 
sa zmuszał oczy do częstego mrugania po- 
wiekami. Ostre spojrzenie tych oczu nie 
ojmszezało mnie ani na ehwilę. Człowiek ten 
wsunąwszy ręce w kieszenie stosował swoje 
kroki do moich. Nie lubię tego gatunku lu- 
dzi i podziwiałem zawsze cierpliwość .spra- 
wiedliwości francuskiej, która licząc sie za- 
pewne z temperamentem narodowym, wda- 
nia się wprowadzć tego doskonałego „Ca 
o‘ nine tails“, które tak wielkie usługi od- 
dało naszej starej Anglii. 

Przyśpieszyłem k:oku i skręcłem w ulicę 
Friedland. Człowiek też przyśpieszył kroku. 
|Zatrzymałem się, by p'zeczytać afisz, on też 
(się zatrzymał, a potem poszedł za muą, za- 
chowując tę samą odległość co przedtem. 

Dotarłem w końcu do domu Tharnsą 
i wszedłem do bramy, człowick także, sk œ= 
rowałem s'ę w stronę windy, człowiek także, 
Tego było już za wiele! Zwróci'em się gnie- 
wnie ku niemu, gotowy sprowokować za» 
czenkę, lecz stanąłem z otwaemi ustami, 

O dwa kroki przedemną stał człowiek 
i śmiał się cichym śmiechem, który poruszał 


na ramienach płaszcz o długich wylog gaçh, | jego usta i wprawia? w drżenie ogrv”ek pas 
Spodnie zawinięte u dołu, buciki preten- pierosa, przylep ony do danej wargi, 


syonalne, o jedwa dnych sznurov: 'adiach. Zbi. | 
te jednak obcasy i podeszwy św:adczyły, Że 
oddawna już służą właścieietowi. Po dolnej 


opadtej ku doiowi wargi przywarł kawałe”, 


Praw mak oryginalny 


Prąwdziwe oryginalne 


KRÓLOWE 'LINIERÓW 


Król likierów 


z owoców leśnych 


DJKENA 


z owoców ogrodowych 


Gstrzegamy przed Hchemi naśtadownietwami | 
| 


B. Kasprowicz w Omieźnie 


Oddział w Poznaniu, ulica 27. Grudnia 10. 


10% 


pazao" 1 + 


krzyżyków 


— No, cóż tam Lynham, mexi, 
Był to Wiliam Tharps. 


(Ciąg dałazy nastąpi). 
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TREAPTA NOWYW I mi -mae | 


> 
4 maye 
[ŚWIECE | 
E 
| GROMNICZNE : 
E paschaly, trianguły, oraz świece ko- 3 
z Ś Ścielse weskcwa | półwoskowe emis a 
d s ke, . S * 
s Zjednoczenie fabrykantów Świeć į 
È iwyrotów woskowych “3 
8 KRAKOW, ul. Karmelicka L. 27. EB 
dakość towaru I ceny bezkonkurencyjre. Hi 
%: | L4-11.| TERY JI kGILELA EJ] zosowę a 
w. Giszewobwi asia! gaa. 
Fabryka wyrobów dewcey nych mies 
Jako pierwsza w Polsce Fabryka x 
nikiowych 


go Mota) ej 


Jsnerałny przedstawiciel na całą wschodnią | zachodnią Malopolsko 


Dr. 


Z. Dzikowski i Ska. Kraków, tl. Jagiellcńska 5. 


ERGE GESA MERT 


UŻ IŻ WYSZŁA! 


NRATŁADEM KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
POLSKIE TWO.PED. LWÓW - M. ARCT- WARSZAWA 
SPÓŁKA Z OGR. ODP. 

Lwów, Hotei George'a 


Hurtownia Dewocjanałów poiets po cenach fabrycznych: 


Obrazki na kolende. na | szą Komunię Swiętą, Obraz 
ulsjaie m-loware do eltarzy, fzretronów i chorągwi, 
medale Sodalic jn=, medaliki sztaplerzne, Rózańce go- 
towe i na nitce, kocotinJwe, kokow: i t. p. łańcuszek 
do róż ńców, Krzyże, krzvayki nikłowe, książki do na- 
bożeństwa w r żasch oprawach i Misyjne, Rownieś 
obrazy w ramach i do oprawy 
Kuocom, prarowniom JÓŻ%ĄCcÓ Y, Lidze Pań, Kółaona 
roiniczym, drobtym odbiorcom od „owiedni rabat. 


Firma ALFRZD MACHNICKI 19% 
Kraków, ui. Miksła sa 5. — Taiefon 33.70 
FABRYKA SWIEG WOSKOWYCH 

FELIKSA MIXESKI « 


w Krakewie, uf. Sławkowska L. 19. 


poleca: ŚWIECE z białego i żłółego wosku, gładkie 


i ozdobne PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


Marmolade 


i powidia przecierane "irma 
Koiciech Biszowski, Kraków, Maty Rynek, 
skiad porcelany 


Wł. Tomaszewski su Pr 
Kraków, Rynek 16 u wylotu ul. Grodzkiej szo 


== wybożycza 
szkło i porcelanę 


na zabawy tanpez., zebrania towarzyskie i wesela. 


wiśniewą 5 
malinowa 


mieszana 


Mimo ogólnego zastoju 


SE” w kiai ruchu 
ODLEW" FABRYKA MASZYN E 
= ROLNICZYCH :: 


W KRAKOWiE, GRZEGÓRZKI 


> dostarcza po cenach konkurencyjnych Ę 
p | młynki © slaezkanje © e RK A 


aa S 


+ 


| (GNACY 


Kra 


Telsfony: | 
3515, 3264 
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odstępuje Gukrownia Chaderów. 
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kilka w podebsych zakładach, 
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8pŁ 2 egr. odp, 


Zabierzów Mk. Krakowa, 


USTAWA 
O DANINIE MAJĄTKOWEJ 
WRAZ 2 ROZPORZĄDZENIEM WYKONAWCGZEM 
OBOAIĄZUJĄCEM TYLKO MAŁOPOLSKĘ, 


Cena 200 Mp. 2 


Opracowana przez Dra JANA GOTTFRIEDA 
Naczelnika Wydz. Izby Skarbowej we Lwowie, 


DI NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH, 
Ważne dia =m. 
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Wydawaictwa Polskie ge Lwów-Poznań 
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